
GLOS POMORSKI
Nr. 208  — (GAZETA POMORSKA: N»j er j>ojedsMcgy 3000  mk

. P r  nu u; ara ta m iajscow a: Prc-f oaDfoir* w “Ksped^ji 1 w agunturich 
miejscowy h miesięcznie 3 3 -3GCs mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do dom o miesi ecz.iie 3 a .fe8 3  a te. — pod opaską w Polej, 
i do Gdańska 36.500 mk„ do memieo 38.000 mk, polskich Inb ich 
wartość walutowa, do Pranej i 6,— frc., ao Anglji 0,8 rłnning, do 
bt»nów Zjednoczonych 36 cents. W razie nieprzaTridzianycn wy­
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. pręt mineratorzy nie 
mają prawa żąrun.a nie dostarczonych numerów, lnb zwretu prenu- 
me-aty. — Rękopisów nadesłanych me zwraca się.

Bachanek bieżący: Ban rewitliw, Emdziądz, Mliii /iriązln Sb. Zfirsbfe. Ditizlser Prln
W n M  O W  ' -  P. K- K. P. firadiiafc — Konto czekowe
C;dań-ir nr. 2 9 8 0 . Konto pocztowe Kasa Oszczędności Oddział 

w Poznania nr. 201193. Miejsce płatność wykonania: d r n d  z i ą a  z

O głaszania z Poissl: Wiersz wy bo  milimetra w  d zia ła  oglo
ssa.iiowym na stronie 8-łamcwej 20u( mk., w  d. śala rahit sow yn. na 
stroni* 3 łam .wej nrz« a tekstem 12.001 tnfc,, wśród takati 8000 ze tekstem 
6000 mk., di a W. M, Gdańska ouo wiązują te same ceny, dla NianpMć’ do­
chodzi 60*/0 nadwyżki, dia reszty sagranicy 200*/o nadwyżki, plater, 
z. markaeh pólaklch inb ich wartości walatowej. Za tłómaozenLa ookoza 
sii, 20*/o nadwyżki. — Słąełtusritei mą natychmiast ‘płatn«, w rasie zwłoki 
dłaższuj niż 72 godzin stojować będziemy ceny bieżąoe, n  -eślająo 
fc ilkiu rabaty. — A dm inistracja n ie  przajjmuje odpowiedzialności 

za Wiflin ami« uczenia ogłoszenia.

Dyie^ot przy)maje od godz. 10- -jj do H-teJ pt.ed pokadulem 
Rodak«or Maczelny przyjmuje od godz 11-tij do 12-tej w potndni

(łs^akcja i A dm m isfra iła  
G rńblow a 27/29. G r u d z ią d z ,  czwartek, dnia 13-go wrześifa 1923. Telefon nr. 5® i 51.

Diemcy wyciągnęły rękę do zgody z Francją !>
Streseman odpow.e dziś na niedzielną mowę Poincare^o.

M © r lm s if. 9. (PŁifi.) Gabinet niem iecki pees^nśł j*B*a:^gol©wania sBj  akcji 
emieraającej d© porozum ietJa się ar F ra k c ją . Rji&til w akcji tej ' znajduje poparcie 
większości. fłSa nst s?*z®e!mą swerrę Fninuarogo m a edpewiedarieć kancEerz Sfresem ar 
w. środę, prarycarsir m a prresfstawić szcźesgó!o'w& propozycje, a: którjycii jckolssf bądsit 
wynikało, ie  PflśeTncs? uczynią wszystfcoj aby zakończyć konflikt w Zagłębiu R u h ry .

Niemcy wręczą notę w Paryżu o zaprzestaniu biernego
oporu w Ruhrze.

Paryż, 11. 9. (PAT). Jak denosf ,,L‘Ousvrs“ w najbłiż- j Paryżu 1 BruKfeeli neta rządu niemieckiego, proponująca za- 
szych dniach, a być może dziś jeszcze vna być wręczona w ' przestanie biernego oporu w zagłębiu Runry.

, ćfiJ/liemczech istnieć będą dwie waluty.
H ząd R zeszy utworu y  b rn k  dia em isji ’ bankulotoiw zło tych .

G i e ł d  a  ' p i e n i  ą ± n  a
« dnia 12 września 

Złoty polski . . . . .  40.00w
Marka niemiecka..............................   0.00®*
Dolery Stanów Zjedn..........................   . . .  258.C00
Franki fran cu sk ie ............................................................  14.820

|  belgijskie..........................  . . . . .  12.200
„ szwajcarskie  ...............................................  46.600

Fuńdt siterling sag.  ................... ...  1.17ć .063
Liry włoskie. .  ............................................    10.800
Guldeny holenderskie . . . . . . . . . . . . . .  101.7JO
Korony . zweckie ...................... • 68.750
Korony duńskie , .    4£ ,800
iorony norw eskie...............     . 41.700

Koronj czeskie  .................... 7.78C

11. 9. (Pat.) Projektowane je s t, założenie 
banku dla emisji banknotów złotych. Ma on być zupeł­
nie niezależny od finansów Rzeszy. Prac? nad utworze­
niem tezo banku mają się rozpocząć natychmiast. Gubi- 
net Rzeszy oświadczył się za utworzeniem osobnego 
banku, aby nie narażać nowej waluty ua nfcbe&pieczeó-

stwo zniżki. Jako podkład tej waluty mają służyć nara- 
zie tylko złoto, dewizy i weksle towarowe* Nowy bank 
będzie n iał charakter prywatny. Marka niemiecka pozo­
stanie nadal środkiem płatniczym.

W Niemczech istnieć więc będą dwie waluty.

ttacjsisaliści Fte WssbaMcb Enteąg n$ SteManf.
Kóiewiec, 11. 9. (PAT). W Prusach Wschodnich wre I Ilość tajnych organizacji w rodzaju rozwiązanego „pogotowia 

wytężona propaganda nacjonalistyczna, dążąca do wywołania czynu", rozrzuconych po całych Prusie.u. 
w szerokich masach uiczadownlcnia z obecnej polityki rządu i , Berlin, 10. 9. (PAT). Prasa niemiedfc. omawiając morwę 
niemieckiego. 1 Poincarego, wygłoszoną wczoraj w Damvilliers, zauważa, że

LV«sa socjalistyczni, donosi w związku z tem, że nacjona- i ton mowy premjera francuskiego jest tytn razciii ni-niei wro- 
łiści Wschodnich Prus posiadają do swej^dyspozycji większą i gl dfe Niemiec.

M enie polityczne i finansowe ogiędzy Rosją9 a Francją |
Zairaowjew ImierdzF, i e  Frasi cja protaebuje Hesji . . ■

Ryga, 11- 9. (PAT). Na ostatmem posadzeniu netersbur- j nowjewa, Francja koniecznie potrzebuje Rosji, jako przy- 
skiego zarządu partji komunistycznej Zinowjew wypowiedział I szłego sojusznika i rynku odbiorczego dla swego wzrastają, 
wielką mowę, w której zapowiedział rychło zbliżenie finansowe I cego przemysłu.
1 polityczne między Rosją sowiecką i Francją- Zdaniem Zi- I ---------------

T r a ę s i e i i ! ^  z i e m i  w  K i l k u ę i e .
Z io n d y o , 83. 9 . (iPaf.) Dni*? 89 hm. KaBkufra sestata sraawieiSsorsą ps*2tex sDae 

trzęsiecie  s le m i. i ranis.yrh jeist okol© 5 0  eseb.

iowf frater wulkaniczny na wyspie Oslin.
Londyn, 11. 9. TPAT). Wedle wiadomości z Jokohamy, I znikła pod powierzchnią,, a następnie się wynurzyła, utworzył 

wulkan Fudżi-San po trzęsieniu ziemi zmienił całkowicie swój I się nowy krater, który obecnie jest czynny, 
kształt. Na W3rspie Oshima, która podczas trzęsienia ziemi I , ------------

E d & s t F o l a  u  w y b r z e ż y  k a i i f o r o i | s k i c l i .
' ■ arastepifa parewLee pecztow^

Londyn, 11. 9. (PAT). Podczas burzy wczorajszej na wy­
brzeżu Kalifornii rozbił się parowiec pocztowy „Kuba" z  li­
cznymi pasażerami i załogą- 15 amerykańskich kontrtorpe- 
( owców wyjęcbału na ratunek z szybkością 30 mii morskich. 
Po drodze 7 z nich natknęło się skaty kolo wybrzża I za-

,,ISLaboSi . -  
is»e skały.

1 kcctrtoriśeJeweikśw catkn^i1© s!ę

tonęło w ciągu 2 minut. Amerykańskie koła marynarskie tłu­
maczą to tem, że wskutek obejmującego szerokie przestrzenie 
trzęsienia ziemi, wytworzyły się u wyb 'zeży Kaliiomji liczne 
skały podwodne, o istnieniu których nie było wiadomości. Z 
załogi wspomnianych kontrtmpdowców zatonęło 35 Indzi.

Qb î(v Zarządu (M c. w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W»'a*s2iAwtt, £%£, w-ra©śnl»,
W  duciu w ozorajszjfm  ^eSbyf© się posl&s^erre G.f©v;‘ »e u© Z a rżą . iu C b rie ś c . T a .  

s aegi. Pziś ci tlorkawie Klulbu pnseBfkieg© ^hrze śe a .D e m a k rn cii ceBem
zaę"jcELi sfac©wir,k3 w snrawaolft n a d e r a k łu n ]» r c ^ ii .

Warszawa, 1J. 9- (PAT). Wczoraj przybył do Minister­
stwa Spraw Zagr. sekretarz poselstwa japońskiego w Warsza­
wie. p. Tanakab aby zawiadomić ministerstwo o ocaleniu wszy­

stkich członków poselstwa polskiego w Tokjo i także o tem, 
że gmach poselstwa naszego został bardzo nieznacznie, uszko- 
dzony- ,

Fptalfiy obro| 

sprawy koioiiislśw gicmieepli w Polsce.
Grudziądz, 12 września.

Jak wiadomo naszym Czytelnikom — Rada Ligi Na 
rodów przekazała w luty m br. sprawę kolonistów nie­

mieckich na gruntach państwowych polskich, Ktćie jesz­
cze nie zostały przewłaszczone i tem samem nie stały 
się własnością tych kolonistów, co pociągało za sooa li­
kwidację ich kolunji, międzynarodowemu stałemu trybu­
natowi sprawiedliwości w Hadze — do wyaania opinji 
doradczej:

f. co do kompetencji Ligi Narodów w tej spgawie o-
raz

o Ile Trybunał uw?za Ligę w tej sprawie za ^OBapt- 
tentną, co do tego,

2. czy Polska postępuje w tej kwestji zgodnie z po- 
stanowieni, n i odnośnych traktatów,

Sprawa powyższa wynikła nie z inicjatywy jeónego 
z glonków Ligi Narodów, lecz ze skarg wniesionych do 
Ligi Narodów przez kolonistów niemieckich i następnie 
przez D e u t s c h t u m s b u n d w listopadzie 1921 r.

Aczkolwiek W myśl procedury Ligi Narodów poda­
nia tego rodzaju nie powinny były podlegać jej rozpatry­
waniu, Rada Ligi Narodów zajmowała się tą Sprawą 
przez czas dłuższy i w dniu 3 lutego 1923 r. uchwaliła 
zwrócić się do międzynarodrrwego trybunału spraw i«L  
wości w Hadze o opinję.

Trybunał haski rozpatrywał tę sprawę na posiedze­
niach od 2 do 11 sierpnia rb. Ze strony łolslóej jako 
rzecznicy polskiej tezy wystąpili wobec Trybunału sir 
Ernest Pollock, b. angielski attorney generał i prof- Mi­
chał Rostworowski.

Trybunał wezwał reż jako rzeczozna’wców (nie jako 
stronę interesowaną) niemieckiego b. ministra Rzeszy 
Schieffera, przeciwko czemu rząd polski wniósł sprze­
ciw.

Obecnie nadszedł w tej sprawie h i o bo  w y  tele­
gram następującej treści: .

„Siały Międzynarodowy Trybunał Strawiedli- 
wości wydał opinję (avis), or-ekający, iż sprawa 
postępowania wobec niektórych kolonistow nie­
mieckich ze strony polskiej wchedzi w zakres kom­
petencji Ligi Narodów i że stanowisko Polski nie 
jest zgodne z jej zobowiązaniami międzynarodo- 
wemL"

Stojąc blisko Ńftf. Spraw Zag-. „Gazeta Warszaw­
ska" omawiając powyższa sprawą, tak pisze:

„Fatalny obrót tej sprawy przypisać należy wyłącz­
nie polityće b. delegata Polski 1o Rady Ligi Narodów, pi 
Aslzenazego.

Były delegat zaniedbał na gruncie Ligi Narodów 
kwestję kolonistów niemieckich w Polsce, powodując się 
„ w y s o k i m i  w z g l ę d a m i  h u m a n i t a r n y m i "  i 
nie wnosił żadnych "'zastrzeżeń ni protestów przeciwko 
traktowaniu jej przez Ligę Narodów.

Dopiero^ na skutek znanej krytyki, jakiej uległ ze 
strony narodowej, a spec ialnie pos. M. Seydy, na posie­
dzeniu Komisji spraw zagranicznych naszego Sejmu na 
wiosnę b. r. za rządów gen. Sikorsk^go oraz odpowied­
niej uchwały Sejmu, zgłosił on protest na ostatniem po­
siedzeniu Rady L/gi, wówczas kiedy Rada odsyłała tp 
sprawę do Trybunału międzynarodowego w Hadze.

Po takich antecedensacl: mimo wysiłków sir Ernesta 
Pollacka trudno było uratować sprawę, źle odrazu po­
stawioną i skr.ndaliczr.is prowadzoną w ciągu kEtu lat 
przez p. Askenazego,



G Ł O S  P O M O R S K I F*go września 1923 r.

Zwycięstw© Francji
Poincare zm usił ifiem cy d® poddania się, —  B ierny  ̂opór w  Zagłębiu Ruhirypoddania się, 

k o ń c z y  s sę Ł
Grudziądz, 12 wrześnjp.

Jak doniosły dzisiejsze telegramy, opór Niemiec w 
Zagłębiu Rubry osłabł i bliski jest dzień, kiedy całko wń'- 

z cle upadnie. —
Jest to wynik żelaznej reki i nieugiętej woli Po&ęa- 

rego, który nie uląkł się żadnych następstw swej zdecy­
dowanej Prtji postępowania i zdołał Niemców zmusić, a 
przekonać Anglję, że rozwój zdrowych stosunków go- 
•spodarczych w polityce europejskiej polega jedynie na 
wypełnieniu tych wszystkich warunków, jakie .traktat 
wersalski na pokonane Niemcy nakłada. —

Jeszcze nie tak dawno wymiana not między Francja 
i Anglją zaznaczyła r o z b i e ż n o ś ć  zdań między tenii 
mocarstwami. —

Dziś niema dwóch zdań na pogląd odszkodowania, 
jakie winny Niemcy wypłacić zwyciękim państwom.

Dziś już Niemcy zdlpic się ne łaskę Francji wyraźnie

czy Polska la  izibć Sowiety!
Grudziądz, 12 września. 

Zagadnienie naszej polityki w stosunku <ję Rosji jest! 
zawsze zagadnieniem pierwszej wagi. —

Otoczeni zewsząd wrogami, musimy w pewnym kie­
runku zabezpieczyć sobie pokojowy fiont, — Nikomu 
fiie jest tajnem, że tendencją naszej polityki jest zgodne 
współżycie z naszymi sąsiadami. — Niejednokrotnie rząd 
polski dawał temu wytaz. —

Że jednak agresywność naszych sąsiadów, jak np. 
Niemców, jest mewysuchającym źródłem d u ż y c h  ape­
tytów, i że z tej strony nie należy oczekiwać tendencji 
pokojowych, przeto żądaniem naszej polityki jest zabez­
pieczyć pewność pokoju na tych granicach, gdzie się to 
dać może. —

W tym wypadku sąsiadem naszym, z którym naj  ̂
łączy interes gospodarczy i cały szereg spraw zasadni­
czych, jest R o s j a .  —

Nie jest dla nas kwestią, co ta Rosja reprezentuje: 
carskie czy bolszewickie nastroje. — Zagadnienie to jest 
ściśle wewnętrzne rosyjskie'. — Musimy na sprawy pa­
trzeć formalnie i z tego wyciągać wskazania dla naszych 
posunięć. — Z taką, czy inną, Rosją musimy prędzej czy 
później nawiązać stosunki gospodarcze i polityczne. — 

Powyższa opinja nie jest r e w o l u c y j n ą  i nikogo 
Ździwić nie może, bowiem kwpstją stosunków dyploma­
tycznych, gospodarczych z Rosją bolszewicką zajmowa­
ły się i zajmują państwa tak potężne, jak Anglja, a ostat­
nio Francja. (Patrz telegram p. t.: „Zbliżenie polityczne 
i finansowe między Francją a Rosją."

Francja (Patrz telegram p. t:
A wszak kwestia ta dla nas bodaj stokroć ważniej­

sza, bo my jesteśmy bezpośrednimi sąsiadami z narodem 
rosyjskim. —

W Rosji daje się obserwować pewien wzrot w kie­
runku pokojowego współżycia ze swemi sąsiadami.

Niedawno w Tyraspolu toczyły się układy między 
Rumun ją a Rosją, zakończone umową, w której rząd so­
wiecki zrzeka się pretensji do Bessarabji i uznaje granice 
Rumuni’. —

Równie p o k o j o w ą  tendencję objawiły sowiety w 
tych dniach wobec Polski. —

Rząd sowiecki notyfikował rządowi polskiemu fakt 
utworzenia związku republik sowieckich, inaczej dotych- 
szasowa Rosja bolszewicka centralizuje się, jednoczy w 
jeden związek socjalistycznych republik. —

Polski minister spraw zagr., Marjan Seyda, przesłał 
rządowi bolszewickiemu memorandum, w którym godzi 
się uznać rząd sowiecki na warunkach następujących,

1. Traktat ryski oraz wszystkie umowy i konwencjo 
dotychczas zawarte przez rząd polski z rząda ii 
R. S. F. S. R., U. S. R. R. i W. S. R. R, zachowu­
ją nadal moc prawną i będą w całej rozciągłości 
wykonane przez rząd związku

2. Rząd polski utworzy w Charkowie, Tyflisie } Miń­
sku ekspozytury poselstwa polskiego, o petycjach, 
przywilejach dyplomatycznych-

3. Za termin ostateczny dla wykonania repatryacji o- 
bywateli polskich na tery torjum byłej republiki 
Dalekiego Wschodu oznacza się dzień 30 grudnia 
1924 r.

4. Rząd zw'ązku załatwi spraw® nCeżności Kasy im. 
Mianowskiego w Warszawie i WarSz. To w. Do­
broczynności.

Stanowisko rządu polskiego, wyrażone w memo­
randum min. spr. zagr. jest słuszne', "wskazane i polity­
cznie mądre. —

Bo jakież?
Czas już przestać operowaniem f i k c j a m i  tworów1 

iftaństwowyer między nami a Rosją . . .
Czas już zacząć kurs polityki realizmu. Nic nas nie 

'łbenodzi. kto w Rosji rządzi. — Jest to sprawa narodu 
rosyjskiego. ' ,  _

Powinniśmy się kierować względem natury nie u-- 
czuciowej, ale względami racji stanu, interefem gospo- 
darczym. —

Co nas obchodzi Rosja jako taka?
Wszak i inne państwa wkraczają na drogę normal­

nych stosunków dyplomatycznych i gospodarczych, a 
my stale ipamyż być romantykami? Zresztą czegóż 
nam spodziewać sie lepszego od carskiej Rosji, gdyby o- 
na powstała?

Zamiast więc operować mglisterm zamieszaniami w 
przyszłości wkroczmy na drogę jedynie racjonalną, to 
fest na taką, jaką wybrał minister spr. zagr. p. Marjan 
Ste y  da.

stwierdziły, że polityka szantażu przez nich uprawiana, 
chybiła ce!u. —

Godziny nas tyiko dzielą i lada chwila należy o- 
czekiwać wysłania noty rządu niemieckiego do Poinea- 
rego„ oświadczającej o zaprzestaniu biernego oporu w 
Zagłębiu Ruhry. —

Na całej Hnji zwyciężył genjusz polityczny Poinca- 
rego, Moment ten w polityce światowej jest równie po­
ważny i wielki, jak chwila wygrania wojny światowej 
przez zwycięską Francję. —

Dwóch mężów opatrznościowych.:posiada Francja i 
im zawdzięcza dziś swe potężne stanowisko w układzie 
sił 'mocarstwowych — to:

Focb i Poincare,
Pierwszy wygrał wojnę, drugi — pokój. —
Jeden j drugi zyskał sobie laur nieśmiertelny, 

Francja zwycięska!

Nic to, że wielki tumult podnoszą pisma lewicowe z
powodu pojednawczego stanowiska rządu polskiego.

Nie można przecież bytu państwa i jego rozwoju o- 
bierąć na stałem zaognieniu na wszystkich frontach- 

Stosunek Polski do Rosji musi być uregulowany' w 
myśl traktatu ryskiego

Nam się wydaje, a nawet jesteśmy pewni, że kon­
cepcja socjalistów, zmierzających do polityki jątrzenia 
w.ględem Rosji, a umizgów w kierunku Niemców jest 
tak chybioną, że zgubne jej skutki nie dałyby długo rsa 
siebie czekać.

Przemysł polski wymaga normalnych stosunków ze 
wschodem, gdzie otwiera §ię przed nami ogromny rynek 
zbytu. —

Te względy winny decydować, jeśli mamy iść torem 
życia pokojowego. A wszak nikt nie zaprzeczy, że jest to 
c e n t r a l n e  zagadnienie naszej polityki.

Minął okres, romantycznych wypadów i wodewilo­
wego notrząsania szablą. — «

Za podstawę naszego życia politycznego bierzmy 
fakt dokonany i na nim budujmy przyszłość. —

Rosja jest wielkim sąsiadem i porozumienie z nią jest 
możliwe. — Przyjazne uregulowanie stosunku Poiski dc 
Rosji bedzie miało olbrzymie znaczenie polityczne i go­
spodarcze. —

Setki tysięcy Polaków będzie miało możność wró 
cić do swych siedzib i uzyskać choć cząstkę tych ma 
jątków, które potracili uciekając przed krwawym terro­
rem. ,—

Wobec stałego niebezpieczeństwa niemieckiego iru- 
simy utworzyć pokojowy front względem Rosji.
A Dlatego też mądre posunięcie ministra spr. zagr. na­
leży powitać z uznaniem.

(1. s.)

Angielskie §Um liliowienia naszego skarfsn.
Jaki jest program angielskiego doradcy finansowego 

w Warszawie?
Grudziądz, 12 września.

Przyjazd do Polski angielskiego doradcy finanso­
wego wzbudził spodziewane zainteresowanie, a z tern i 
wzmógł nadzieję na uregulowanie naszych spraw skar­
bowych. —

Praca jego dotyczyć ma wejrzenia w istotę naszegc 
budżetu, pozatem pośredniczyć przy zainteresowaniu ka­
pitału angielskiego i amerykańskiego dla założenia Ban­
ku Emisyjnego. —

Doradca finansowy roztoczy szczególną opiekę nad 
naszą przejściową gospoda-ką. —

Sfery finansowe angielskie uważają, że przejście do 
waluty złotej w Polsce będzie połączone z olbrzymim 
kryzysem ekonomicznym i socjalnym.

Anglja jednak jest pewna, że Polska zdoła szczęśli­
wie ten kryzys przetrzymać.

Co się tyczy układu monetarnego, to ze strony ban­
ków ang:ełskieh rzucają luźny projekt przestemplowa- 
nia banknotów polskich w ten sposób, iż 1000 mk. pol­
skich obecnych będzie nosiło nazwę pół marki, lOuOO m. 
obecnych — 5 mk. nowych, 50 000 mk. — 25 marek. Po­
zostałe banknoty będą odpowiednio wymieniane, przy- 
czem monety po 1, 2, 3, 5, 10 marek nowych będą M i ­
jane z metalu.

Zaznaczyć wypada, że to jest tylko projekt i że zo­
stanie on przedstawiony rządowi polskiemu do roz­
patrzenia.

C o  m ó w  l u d n o ś ć  m .  G r u d z i ą d z a  o  J r o ż y ż  i l e ?
(Głos przedstawiciela warstwy pracującej.)

P r o b l e m  d r o ż y z n y .
Grudziądz, 12 września.

Największą dziś bolączką, która dotyka warstwę 
pracującą, jest niewątpliwie drożyzna. Cu to jest dro­
żyzna, to każdy pracujący doznaje na własnej skórźe, 
mianowicie jest to trudność utrzymania się i rodziny.

Cóż to spowodowało drożyznę, pytamy się wszy­
scy, oo doprowadziło nas do tego stopnia anormalnego 
stanu gospodarczego'? •»

Nad tern pytaniem trzeba się trochę dłużej zasta­
nowić-

Waluta, budżet pańatwowy.
Państwo, czerpiące minimalne dochody, a mające o- 

gromne wydatki, aby móc opłacić Swoich dłużników, 
wojsko itd. w konsekwencji tego musi zwiększyć emisje 
pieniędzy papierowych, a nie mając na nie dostateczne­
go zabezpieczenia kruszczowego, powoduję zniżkę kur­
su marki. — Dotychczasowe rządy w Polsce nie zdołały 
doprowadzić budżetu do równowagi, żaden z rządów nie 
mógł się zdecydować na poważniejsze oszczędności, 
przeciwnie, otwierano jedne ministerjum po drugiem., je­
den urząd po drugim, tak, że dziś mamy w Polsce, nie 
licząc 'innych władz kierowniczych, czternaście mini­
sterstw, na co sobie żadne inne mocarstwo w tej liczbie 
pozwolić nie może . . .

Dalszym błędem naszej polityki finansowej była 
rozrzutność kredytów i subwencji, 

na co sobie nowopowstałe państwo pozwalać nie powin­
no.

Obecnie widzimy pod tym względem pewne po­
lepszenie.

Sfery, przemysłowe, kupieckie, banki, rolnicy twier­
dzą paradoksalnie, iż jedynym powodem drożyzny jest 

spadek marki polskiej.
Aby nie ponieść żadnych „strat", oparli wszelkie ce­

ny na walutach wysokowartościowych, używając marki 
tyto) dlatego, że jest jedynym prawnym środkiem płat­
niczym w kraju.

Widzimy dalej, że rynek pracy od lat kilku jest prze­
pełniony i. wykorzystując ten fakt, ustalają pracodawcy 
wysokość nłac, kierując się tylko własnym <go*zm©m 
i własnym intc resem.

Od trzech prawie tygodni jesteśmy , świadkami, _ że 
marka nasza się ustaliła, czy chwilowo, trudno twier­
dzić jednakowoż kurs dolara waha się miedzy 247 a 248 
tys. marek. I cóż się okazuje? Pomitrio stabilizacji na­
szej marki drożyzna szaleje dalej. Argument więc, że 
spadek marki polskiej jest jedynym powodem drożyzny, 
mus&eo Ipso upaśćś

Więc głównym czynnikiem spowodowania droży­
zny jest oaskarstwo, spekulacja, chęć zbogacenia się.

Praca najemna.
Praca jest niezbędnym czynnikiem każdego tworze­

nia, każdej produkcji, jest główną podstawą bogactwa na 
rodowego. Obowiązkiem państwa i pracodawców, stwo­
rzyć sprawiedliwe warunki pracy.

Dzieje się jednak wręcz przeciwnie: płace są jaknaj- 
gorsze, nie dorównywuia ciągłemu wzrostowi drożyzny, 
powodują nędze i niedostatek, co potęguję wśróć mas 
pracujących niezadowolenie, zagi ażajace hannonjl po­
wszechnej. .

Pracodawcy skarżą sie na małą wydajność pracy i 
słusznie, 'bo produkcja się coraz zmniejsza. Ale czyż

rnożiia żądać od pracownika, pobierającego głodowe wy. 
nagrodzenie i wskutek tego n i e d o s t a t e c z n i e  o cl 
ż y w i a n e g o  wydajnej pracy, której on nie może dał 
nawet przy najlepszej chęci i woli? . . . Potrzebny jest 
zatem zdrowy i silny element pracy, więc należy zasp 
koić potrzeby pracownika, potrzeby materialne jak i du 
chore.

Podwyższajacdfceny na swoje towary, pracodawcy 
nie ,myślą nigdy TdobrowoHnem podwyższeniu płac, ak 
targują się o wysokość podwyższenia zarobków.

,W pewnej mierze przyczynia się również do nędzy 
materialnej najemników nadmiar świąt. Powinno nastą­
pić o g r a n i c z e ń i e  dc minimum, jakie Kościół uzna za 
możliwe, lub zapłacenie robotnikowi za dni świąteczne.

Wielkiem pokrzywdzeniem pracownika też jest no­
wy

podatek dochodowy.
Sejm, obradując nad ustawą w marcu i kwietniu rb 

ustalił wolność od podatku do zarobku w wysokości 
15.120.000 mk. rocznie. Wtenczas byłby Wolny od po­
datku robotnik, rzemieślnik i większa część urzędników.

Dziś podatek, naturalnie płacić musi każdy pracownił 
bowiem jego dochody przekraczają już powyższą grani­
cę. Należałoby tu zastosować p r o g i  e s j ę całkowicie, 
w-icc w miarę wzrostą drożyzny granicę zmienić i co zf 
tern idzie, stopę procentową.

Dalszym warunkiem zwalczania drożyzny jest stabi­
lizowanie płac robotniczych i urzędniczych. Jeżeli ro­
botnik i urzędnik bedzie miał należyte warunki bytu 
wtedy drożyzny żadnej nie będzie, bo pracownikowi bę­
dzie wtenczas obojętne, czy zarobki idą w tysiące czy 
miliony.

Usunięcie drożyzny.
Pod tym względem panuje ty to  jedno (wyjąwszy 

paskarzy) zapafrywanie • drożyzna musi być zwalczona, 
usunięta.

Uważam, że można drożyznę skutecznie zwalczać 
przy zastosowaniu następujących środku w:

1- Stabilizowanie sysłemn monetarnego, doprowa 
dzęrńa do równowagi budżetowej.

2. Ustawowe uregulowanie obrotu banków.
3. Bezwzględne zamknięcie granic dla wywozr 

wszelkich artykułów żywnościowych i drzewa,
4. Ograniczenie importu do najniezbędniejszych ar- 

tyknłów-
5. Zmuszenie przemysłu węglowego do Oddania 

wystarczającej ilości wesia na potrzeby wewnę­
trzne po odpowiedniej cenie.

6. Określenie minimum płac robotnic*.ycb | urzędni­
czych i rówwne zastosowanie dodatków droży- 
źnianych.

7- Ceny maLsywdne na artykriły pierwsze, po­
trzeby.

Pefflcs Fftzek.

Echs Ztotr: Sokołów y  Torunia.

Pismo gratulacyjne Mr. Trąmpcaynskiego 
dla fukoićw,

•  * w
Z okazji zawodów SokoRdh' w| Turoniu nade^ał p. Mar­

szałek Trąmpczyriski następujący Bst gratulacyjny:
Za taJkawem pośrędtńciwan p. pąse/esa ZfcdnoczenŁ, Rot



!3*-gn września 1923 r. G Ł O S  P O M O R S K !

skich Staw. przesyłam ZMtowi Sokołów słowa serdecznego 
powitania.

W dzisiejszym dniu jubileuszowym warto narodowi przy­
pomnieć niespożyte zasługi Sokolstwa około, utrzymania na­
szego narodowego stanu posiadania na Kresach Zachodnich.

Nie bezsensowemi konspiracjami, ale ciągłą a otwartą 
pracą nad swem materjalnem i kulturalnem podniesieniem 
społeczeństwa Kresów Zachodnich, utworzyło niewzruszoną 
skałę, o którą się rozbiły wszlkie zakusy wynarodowienia.

Wy to byliście głównymi bojownikami w owej długolet­
nie; walce narodów. Waszą moralną pracę organizacyjną, — 
która u wrogów wzbudziła uietylko nienawiść, ale i szacu­
nek, — zakreśliliście granice zachodnie dzisiejszej Polski.

Niccnaj dziś w Wolnej Polsce praca Waszą nie ustaje, 
bo organizowanie narodu w wolnem państwie równie jest po­
trzebne jak było w czasch niewoli.

Tej pracy Waszej „Szczęść Boże!"
(—) Trąmpczyński

K r o n ik a  te le g p a iie z u n ,
Ludność wszystkich państw przychodzi z pomocą Ja­

ponii. *
30%' wszystkich japońskich przędzalń zostało zniszczo­

nych.. *
Rosia sowiecka, jak oświadczył Karachan do przedstawi­

ciela rządu chińskiego, nigdy nie pójdzie śladami Ameryki w 
polityce chińskiej. *

Pod Petersburgiem zakończyły się wielkie manewry 
wojsk sowieckich.

*
Grupa francuska na targach we Lwowie sprzedała ksią­

żek za 200 milionów.
*

9-ego bm- odbył się w Królewskiej Hucie zjazd Haller­
czyków-

*

W Moskwie miały miejsce niedawno masowe aresztowa­
nia wśród sfer inteligenccji. *

Frekwencja na targach w Moskwie słaba.
;■

Z Pekinu donoszą, ż stolica prowincji chunańskiej Szan- 
chaj została zajęta przezz gen. Tan-Jen-Kaina zwolennika 
zwolennika Sun-Jau-Sena.

• Według wiadomości z Londynu trudności w rozwiązaniu 
konfliktu gnecko-włoski ego stanowi deklaracja rządu albań­
skiego, wzbraniającego się zezwolić na przeprowadzenie śle­
dztwa międzynarodowego również na terytorium albańskiem,*

2 Gdańska donoszą, ie  sfery przemysłowe mają zamiar
wypuścić własne pieniądze przemysłowe.

*

Łłemy opór w Zagłębiu Ruhry słabnie- *
Japonia stłumiła bunt Koreańczyków- *
W Niemczech kiło masła kosztuje 16 milionów.*
Nadzwyczajny komisarz dewizowy w Niemczech upo

ważmony został w pełnomocnictwa dyktatorskie. — Ma on
prawo przeprowadzić rewizje w, domach. ,*

Rząd japoński buduje wielkie baraki dla- bezdomnych.*
Rząd japoński wydał moratorium dla okolc iiawiedzio- 

uych trzęsieniem ziemi. w
Według depesz z Władywyostoku w Japonj K-zginął cały 

państwowy zapas złota Miejsce, gdzie złoto przechowywano 
w banku państwa zostało zupełnie zalane wodą.. Według dal­
szych wiadomości z Władywostoku trzęsienie ziemi powta­
rza się ciągle. Około Tokio czynnych jest około 15 kraterów-

Z  dnia
 , ,  ,.g

„Kabaret”*
Narodowa Organizacja Kobiet grupuje około siebie 

grono młodzieży, która łącząc przyjemne z potytecznem 
pracują, nac! pieięgnowaiiiem zamiłowania do polskiej 
muzyki i żywego słowa

Ostatnio, może nie nazbyt szczęśliwie wybierając, 
urządziło kółko powyższe wieczór poświęcony lekkiej 
Muzie.

Zapewne, że złośliwi zarzucali amatorom to i owo, 
że niejedno może nie poszło tak, jakby tego pragnęli 
wykonawcy — ogółem jednak znać było u nich zgranie, 
a przede wszystkiem pełną zapału wolę.

Przesuwały się przed widzami sylwetki miłych wy­
konawców. Była i kolumbina, była wdzięczna laleczka, 
darzył nas udatnymi kupletami młodziutki amator, sze­
rokim patosem swego koturnu artysty-krytyka uderza­
jąc na prawo i lewo (a czasem i w próżnię.).

Ogółem miłe wrażenie odnieśli słuchacze.
Jedną tylko uwagę pod adresem Szanownego grona: 

Repertuar należy układać z większym smakiem, bacząc 
na całość artystyczną. K.

I.H e rŁ tu ra , sz tu k a.

Nieznany utwór Oskara Wilda.
W Anglji dwie literackie nowości zwróciły na siebie 

awagę czytającej publiczności. Jedną z nich jest wydo­
byty z zapomnienia i wydany po raz pierwszy utwór 
Oskara Wi'de. Sceniczny ten poemacik zatytułowany 
„For life of the King“ — „O, życie króla11 — ma swoją ro­
mantyczną historie. Lord Paradoks miał przyjaciółkę 
lat dziecinnych, z którą wiązały go wspomnienia wspól­
nie przeżytej młodości. Kuzynka ta została następnie

żoną księcia, który uwieść ją miał do swych posiadłości 
m  pograniczu Birmanji. Dla niej to stworzył wówczas 
Wilde, rodzaj feerji czy bajki wschodniej, przystosowa­
nej do nowych warunków, Rzecz miała być odegraną 
w ogrodach książęcych przy świetle kolorowych latarni 
na tle wschodniego pejzażu. Przy!acib?ka przechowała 
z pietyzmem dar poety, a obecnie rodzina jej pozwoliła 
na ogłoszenie rękopisu.

Ostatnia powieść Hugo Walpoie p. t. „Katedra*4.
Ogromne zainteresowanie w kołach czytelników an­

gielskich wywołała ostatnia powieść Huga Walpoie p. t. 
„K a t e d r a“.

Walpoie bierze również za bohatera człowieka w su­
kni duchownej.

Jeśli jednak Katedra Toledańska dostarczyła Hiszpa­
nowi Ibanezowi rozległego tła, określonego planu, słu­
żąc głównie antyklerykalnej tendencji i powieści, to tu 
chodzi głównie o nsychiczną sylwetkę jednostki.

Bohater powieści B r ą n d o n ,  archidiakon katedry 
anglikańskiej, jest typem człowieka ambitnego, którego 
namiętnością jest dojść za wszelką cenę do upragnio­
nego stanowiska. Kreślony w stylu nieco kulturalnym, 
choć z niemałą finezją, wznosi się i upada, tryumfuje i 
cierpi, lecz zawsze tylko kosztem własnej próżności Au­
tor zapoznaje nas ze światem kościelnym Londynu, a 
stosunki te nie są przedstawione zbyt idyllicznie.

Kącik dia paft.

Widoki zaiińójśda dlii brzydkich kakiet.
Trzeba urządzić konkurs brzydoty kobiecej-

Choć trudno w to zaprawaę uwierzyć, aby się znala­
zły kobiety, gotowe brać udział w konkursie brzydoty, 
a jednak faktem jest, iż do takiego konkursu, urządzone­
go w Rio de-Janeiro zgłosiło się przeszło 300 kandyda­
tek.

Kilkadziesiąt kandydatek jury wykluczyło odrazu, 
ponieważ zeszpeciły się umyślnie, aby wziąć udział w  
konkursie. Pierwszą nagrodę otrzymała pewna 30-letnia 
wdowa, Która podobno odrazu po konkursie znalazła 
kandydata na drugiego męża.

Ostatecznie nic w tem nadzwyczajnego, wszak ist­
nieją brzydoty malownicze, tak samo jak piękności nic 
nie znaczące.

Znany pueta francuski Baudelaire kochał się podo­
bno w samych brzydkich kobietach,

2  rug hu w y d a w n ic ze g o .

Kazimierz Kjerski. — Prawa mniejozosei niemieckiej 
w Polsce. — Poznań 1923- Nakładem Zw. O. K, Z-

Lukę tę wypełniła nareszcie doskonała pod każdym 
względem praca wybitnego naszego prawnika i bodaj najlep­
szego naszego znawcy problemu polsko-niemieckiego, K. Kier- 
skiego, mającego już za soba szereg praKr z dziedziny pi awa 
międzynarodowego.

W najnowszej swej książce p Kazimierz  Kierski pod wy­
żej wymienionym tytułem wychodzi z bezwzględnie słuszne­
go założenia, że ,,rozwiązanie prublewu międzynarodowego 
w Polsce jest jednym z najważniejs zych agadnleń naszej po­
lityki wewnętrznej**. Zanim jednak przystąpimy do ustałeumł 
takiego programu m,*sJmy poznać dokładnie wszystkie te 
przepisy i uprawnienia jakie w kwestji mniejszościowej nadał 
względnie narzucił nam Traktat Wersalski. Po rozpatrzeniu 
definicji prawnej terminu „mniejszości1’, który zyskuje na zna­
czeniu przede wszystkiem wobec palącej kwestji ustalenia o- 
bywatelstwa polskiego Niemców pozostałych w Polsce, autor 
przechodzi do oświetlenia pojęcia „ochrony" tejże mniejszości 
by łącznia z tem zagadnieniem przejść do podstawy swej pra­
c y — określenia „praw mniejszości niemieckiej* .

W Zakończeniu, które jest może najciekawszą politycznie 
i najważniejszą częścią tej cennej pracy, autor przechodzi do 
wniosków w których stwierdza istniejące bezsprzecznie 
wśród obcych narodowości tendencje separatystyczne, podaje 
surowej acz słusznej ocenie chwiejność , chaofyczność i nie­
skoordynowanie poglądów naszych sfer miarodajnych na te 
podstawowe zagadnienia państwowe, a wreszcie szczegóło-- 
wo zastanawia się nad stosunkiem, powstałym na tle spraw 
mniejszości narodowościowych między Polską a Ligą Naro­
dów.

Dzieło p. Kierskiego powinno stać się nieodzownym nnd« 
ręcznikiem dla wszystkich, którzy czy to z urzędu, czy z po 

' czucia obywatelskości zajmują się zagadnieniem niemieckiem 
w Polsce.

Z y g za k i.

5 ny „teatralników.”
Noc. Na sali teatralnej atramentowa ciemność . • . 

Nastrój premierowy. Jutro przecież pierwsze przedsta­
wienie nowego sezonu . . . .

Ciała astralne dyrektorów, uroczych artystek i ich 
partnerów łażą z kąta w kąt, gnane niespokojnością o 
Jutro.

Sny ucieleśniają się! Wszak to stwierdził niedawno 
kongres medjumist-yczny. A wiec i przed prernjerą te­
atralną powyłaziły sny „teatralników1 z cielsk swoich 
właścicieli i przychodzą lekkie, a jednak rzeczywiste na 
miejsce przyszłej bata]ji.

— Oh, żeby modna tualeta — jęczy skrystalizowany 
cień „naiwnej", rzucając czułe spojrzenie w stronę wi­
dma paskarza, który nie wiedzieć jakiem firaweifi za­
siadł już w pierwszym rzędzie, obgryzając z wielką pre­
cyzją paznokcie.

— Dyrektorze, spojrzyj na chwileczkę. Ten ruch 
nie jest najgorszy, prawda?

— Idź pan do djabła — mruczy dyrektor, obliczając 
dochód z ogłoszeń na afiszach.

Widmo jednego z inspicjentów próbuje efektu zna­
ków barwny cli, mających wskazywać antrakty, a umie­
szczonych z boku sceny.

Efekt jednali zawodzi i na jedynym przedstawicielu 
publiki prześlizguje się bez wrażenia. Rozlewne bow.em 
widmo paskarza, skończywszy obgryzanie paznokci,

zabiera się z całym spokojem do obłupywania jaja „u., 
twardo" . . .

Pczatem noc — cisza.
Gdzieś w kąciku pod ścianą cisną się bohaterowie 

szt.uk nowszych, któremi dyrekcja teatru pogardziła.
— Panie reżyserze — pyta ktoś — jakie guziki no­

szono za czasów Księstwa?
— Dobrze! Peruka się trzyma?
Debiutująca artystka chodzi po deskach sceniczny cł 

— i wzdycha . . .
— Panowie — krzyczy dyrektor — tylKC be; możli­

wych wykolejeń psychicznych — powodzenie premjery 
i tak pewne.

Cichy szept — coś jak lekki powiew oddechu prze­
chodzi po widmach-

Noc — cisza . . .
Ucho zwyczajnego człowiekt nie dusiyszy tam ni­

czego — żadnego szelestu
A tajemnicze życie głębi, kłębi się . . .
Cisza — noc . . .
Ktoś z „żywych" puka do drzwi san. Może to pier­

wszy widz.
Grupka artystów rozbiega się.
Na sali zjawia się przesąd teatralników, który wró­

ży pierwszemu widzowi nowego sezonu szczęścia.
Ale nikt jeszcze nie wchodzi.
Cisz'3 . . .  Znów wylęga ja spłoszone widma z ką­

tów, biedne, ludzkie sny . . .
Zgrzyt.

T e a tr  al ja .

iiapncja Sezeae w Tw&ze Haskim.
Dziś otwarcie Teatru Miejskiego. — Inauguracja .s,;;*.- 

zonu rozpocznie się „Ślubami Panieńskimi" Al. Fred y 
— Zespół, biorący udział w przedstawieniu to nazwiska:; 
nam dobrze już znane i chlubnie zapisane w annaiaci’ 
Teatru Miejskiego, jak również i nazwiska o u f^ ion*  re­
putacji aktorskiej, w dorobku swej artystycznej kultury- 
mające niejedną koncertową kreację. — Koleinę afiszy.-^ 
we wyszczególnienie nazwisk ma już z siebie moc re­
klamy, przeto jedynie gwoli przypomnieniu podaidtny 
spis tych artystów, którzy wypełnią nam dzisiejszy inau­
guracyjny wieczór, — \

Panie: Zofja H a r t m a u ó w n a ,  Anna LFs i cka ,  
Stefa T u r o ń s k a oraz panowie: Marjan Ł ¥ z  i fi s k i, 
Stanisław D ą b r o w s k i, Alojzy K a s zy  n, Tadeusz 
Ol de r o w i e  z . —

Kieruje tym koncertowym zespołem p. H r y n i e ­
w ic z ,  artysta o nazwiskt znanym i o wybitnej kulturze 
scenicznej.

Słowem tteiś wieczorem każdy naocznie przekonać 
się snadnie może, że to co piszemy, nie jesf pustą re 
kłamią. —• ,

Zatem spodziewać się należy, że dziś tłumnie nośpie- 
szy miejscowe obywatelstwo na wielki festyn Teatru 
Miejskiego, aby zadokumentować, że nie obca ma jest ta 
placuWKa kultury pomiej. ;

m
—** Z Teatru Miejskiego. Dzisiaj w ś-odę uroczy­

ste przedstawienie inauguracyjne „Śluby Panieńskie" hr. 
Fredry. Początek przedstawienia punktualnie o godz.
8-mej W przerwach przygrywać będzie orkiestra zło­
żona z sił amajłgrskidi -urzędników _-feby bllarbowcj i 
komunalnych pod batutą p. Słowikowskiego. Dzisiejsze 
przedstawieni! zaszczyci swoją obecnością p. Breiski, 
Wojewoda Pomorski. Po p ^ d s łaBj|niu o r d z i e  się w 
foyer raut. Kasa czynna u p Wawrzyniaka od godz. 6. 
zaś w Teatrze.

We czwartek, dnia 13. bm- wiecz. o godż. .8 "jSluby 
Panieńskie"

s W piątek przedstawienia niema.
W Sobotę premiera ludowej sztuki -Kiliński" Bałuc­

kiego. Sztuka ta obeszła-wszystkie slłjwfc. PkJfeT -,5wzyj 
mowana wszędzie ze względu na jej cStóhjter ludowy o- 
raz typy, z niebywałem piy^dj&mej™. Rtf&T-crjjłjkie- 
ruje p. Strycki, który odtwarza również główną postać 
.Kilińskiego."

■ *
 ̂Nowif; jezrni i  ftatrie leisllf w fppi

Teatr Miejski w Toruniu po krótkim j^tclnreniu  
rozpoczyna swoją działalność dnia 15-go września. Ze­
spół artystyczny teatru w większej części pozostaje bez 
zmiany.

,Z nowozaangażowąnych artystów,, wymienić należy 
Marję Zdziską, Stanisława Grolickiego i Marjana Senow- 
skiego z KrakSva.

Na nowy sezon dyrekcja Teatru przygotowuje m. I, 
komedję Fredry „Wielki człowiek do małych interesów", 
dalej „Dziady" Mickiewicza, - Marję Stuart" Słowackie­
go, następnie sztuki Kisielewskiego, Gorczyńskiego, Sza­
niawskiego, a z obcych autorów Moliera.

Uwzględniając zaś gusta szerszei publiczności scena 
toruńska wystawiać będzie i wodewile, wybierając natu­
ralnie najlepsze. ■

N a  ssta^giimesie.

oilska w szpewii rediiiep ssintlia 
kainiaiistycziKp.

Zbliżona do obecnego rządu . Gazeta Poranna" przy­
nosi wiadomość, którą miałoby sie ochotę o i rzucić iako 
kaczkę dziennikarską, gdyby nie źródło, z którego po­
chodzi.

Rzecz idzie o fabrykantów łódzkich (żydzi i Niemcy, 
wiadomo, prawie wyłącznie).

Otóż oi panowie pełnemi garściami cze-pałi dota« 
kredyty na swoje przedsiębiorstwa z P. K. P.; podobne 
cała danina Michalskiego utonęła w icb kie szeklach.



G Ł O S  P O M O R S K I 13-go września 1923 r.

A kiedy przyszło do zwrotu, to oddają sumę wypo­
życzoną i procent (zresztą bardzo niski). Znaczy to, Ze 
jeśli taki pan kapitalista pożyczy} 100 milionów przed 2 
laty, to obecnie chce wrócić, P. K. P te same 100 milio­
nów z doatkiem drobnym procentu. Są to czyste kpiny 
Z uczciwości i rozumu.

A kiedy obecny rząd postawił warunek, by zwrot 
długów następował z uwzględnieniem dewaluacji, kapi­
taliści grożą, że „zmniejszą roboty*4.

Robotnik więc traci pracę, pójdzie na żebry, dlate­
go tylko, że państwo nie pozwala się okradać kapitali­
stom. Jest .to cynizm i nieuczciwość tak daleko posunię­
ta, że wprost wyrazów brak na jej napiętnowanie. Rząd 
musi się na tym punkcie okazać bezwzględnym, nieubła­
ganym, choćby nawet i fabryki na jakiś czas zamknięto. 
Kapitalizm musi zostać obezwładnionym.

Przed obecną większością rządową staje w całej po­
tędze to palące zagadnienie z dziedziny społecznej. Niech 

'#  się przed nim nie ugnie! Społeczeństwo ma za sobą!

„Żydowski nos’*
Do licznych zmartwień, jakie zatruwają żydom ży­

cie w Polsce, przybywa nowe i to całkiem niespodzianie. 
Oto „Nasz Przegląd*4 narzeka na Komisję Uzupełnień w 
Łodzi, że niejakiemu Bajerowi w książce wojskowej przy 
opisie osoby, zapisała:: „nos — żydowski4*.

Jak to? — pyta zdumiony „Nasz Przegląd44. — Więc 
*ą „nosy katolickie, ewangelickie, luterańskie, żydow­
skie itd.? Może nie! Ale „nosy żydowskie** są; nie na­
sza chyba wina w tem. Wystarczy mieć oczy, a prze­
konać się o tem można. Owszem, wystarczą do tego na­
wet „oczy żydowskie**.

Boć niedawno temu pisał, o ile nas pamięć nie za­
wodzi „Nasz Przegląd*4, o pewnym „mechesie44, który 
jttż nie ma „typowo żydowskiego nosa44.

A wreszcie zupełnie nie w porę wysuwa pismo ży­
dowskie wnioski z powyższego faktu. Pyta się bowiem: 
„kiedy nastąpi kolej, na inne członki wyznaniowe?*4

Jeśli o żydów chodzi — to pytanie jest grubo nie­
dyskretne.

Wiadomości bieżące*
Kalendarz: Czwartek Eugenji p. Wschód słońca 5.31 
zachód 6.21 Wschód księżyca 8.39 zachód 7.46

Jfo w e  u z d ro w isk o  w  E a s z n b a e li ,
nowego uzdrowiska czynne będą kapitały 

francuski i amerykański.
W miejscowości Osuszyno w pobliżu Kościerzyny 

zawiązało się towarzystwo, mające na celu zorganizo­
wanie w tej miejscowości letniska na wielką skalę.

Osuszyno, które już przez niemieckie władze sanitar­
ne upatrzone było na uzdrowisko w kaszubskiej Szwaj­
carii. leży przy koleji Warszawa—Tczew—Wejherowo 
1 ma dogodne połączenie na wszystkie strony Polski. 
Ogromny napływ letników na Pomorze a przedewszyst- 
kfem na Kaszuby w sezonie bieżącym i bliskość Bałtyku 
zniewoliło inicjatorów do p rzy s tą p ie n ia  d o  realizacji tego 
planu.

Do inicjatorów należą między innenń redaktor „Po­
morzanina44 p. Purwin i starosta miejscowy p. Kowal­
ski.

„Dziennik Gdańsk?* dowiaduje sie, *że planem tym 
zainteresował1! się Francuzi i pewna gn$f>a amerykańska.

Utworzemie em igracji do Argentyny-
„Dziennik Gdański44 donoisi, że rząd argentyński, któ­

ry dotychczas z powodu braku ludności nie tamował zu­
pełnie im itacji, żądając jedynie od przybywających po­
świadczenia moralności ze strony władiz policyjnych da­
nego kraju, wydał ostatnio swoim przedstawicielom w 
państwach wychodźczych nowe instrukcje, ogranicza­
jące dotychczasowy bezplanowy napływ, często bardzo 
niepożądanych żywiołów cudzoziemskich. Swobodnie 
mogą nadal emigrować do Argentyny rzemieślnicy, dla

których jest dość pracy, Nowe instrukcje dotyczą w 
szczególności żydów rosyjskich, którym zagradza się 
drogę w ten sposób, że żąda się od nich świadectw poli­
cyjnych za ostatnie 5 lat. Ponieważ uchodźcy rosyjscy, 
przebywający w Gdańsku, nie mogą od władz rosyjskich 
otrzymać takiego poświadczenia, przeto nie mogą oni 
emigrować do Argentyny.

J a k  s ię  aw a lcaa  d im ijfg n ę  w  m a te m  
m ia s te c s k u  ?

(„Obowiązkowy4* burmistrz i piekarze — „winowajcy44).
Pewien burmistrz małego miasteczka w Wojewódz­

twie Poznańskiem wystosował zapytanie do władzy 
przełożonej tej treści:

■ Piekarze tutejszego miasta nie stosują się do cen 
ustalonych przez komisję drożyźnianą i sprzedają chleb 
po 10, 11, 12 tysięcy marek za bochenek 4-funtowy za­
miast po 16 000, jak ustaliła komisja- Zapytuję się, czy 
winnych podać do odpowiedzialności?44

Ciekawy doprawdy ten pan burmistrz. Wartoby po­
znać bliżej jego sposób rządzenia miastem,

Mofeiety —  adw ok& tom i.
W myśl rozstrzygnięcia sprawy adwokatów-kobiet 

przez Sąd najwyższy — może być dziś w Polsce adwo­
katem każdy osobnik z ukończonemi odpowiedniemi stu­
diami bez różnicy płci.

A więc milsze obecnie będzie obcowanie z zimnymi 
kodeksami karnemi, jeśli będziemy mieli świadomość, że 
ich interpretacji podjęły się przedstawicielki płci pięknej.

W y k r y t o  t a je m n ic a  k la s z t o r u .
Bolszewicy obłowili się złotem i srebrem z monasterti 

nad Czarnem Morzem.
Prasa sowiecka podaje: W końcu sierpnia władne, 

sowieckie natknęły się na wielkie skarby złota i srebra, 
nagromadzonego przez mnichów nowoarońskiego mona- 
stera w okolicach Suchumy nad Czarnem Morzem.

Mnisi poukrywali w swych pieczarach jeszcze w po­
czątkach rewolucji wszj^stkie cerkiewne kosztowności 
i skarb gotówkowy. Znaleziono około 5 pudów złotych 
przedmiotów i 15 pudów srebra i kilka worków drogich 
kamieni. Czynione od kilku lat poszukiwania za bajecz­
nymi skarbami o których istnieniu było władzom wiad j -  
mo, były jednakże do dziś dnia bezskuteczne.

Dopiero jeden z mnichów po pijanemu wygadał ta­
jemnicę skarbu ukrytego.

Jak podaje prasa moskiewska, pomimo posiadania 
wiadomości, że skarb jest zamurowany w pieczarach, 
długo bardzo czyniono poszukiwania przez ostukiwanie 
ścian, gdyż skarb był bardzo przezornie zamurowany, a

posiadane przez mnichów piany były wszystkie fałszy­
we i umyślnie przez najstarszego mnicha podstawiane. 
Nakoniec po wielu zachodach udało się bolszewika ;n ob­
łowić.

% d z§  główną zyczymą
Ciekawe zestawienie „Rozwoju44.

W ostatnim numerze antyżydowskiego „Rozwoju 
czytamy pod tytułem „Kto winien drożyźnie44 co nastę­
puje:

Jedną z głównych przyczyn plagi egipskiej, jaką jest 
drożyzna, jest to że między producentem a konsumen­
tem stoi pośrednik, regulujący ceny i zgarniający olbrzy­
mie zyski. A kto jest tym pośrednikiem? — żvd.

Inną przyczynę drożyzny znajdujemy w tern, że mię­
dzy fabrykantem a detalistą stoi hurtownik, ukrywający 
towary, gdy uważa za pożyteczne dila swej kieszeni 1 
rzucający je na rynek po swych cenach. A kto jest tym 
hurtownikiem? — żyd-

Inną przyczyną drożyzny jest pokątny handel dewi­
zami, czyli t. zw. czarna giełda, znęcająca się nad polską 
marką. A czarna giełda to — żyd.

Jeżeli wywóz artykułów pierwszej notrzeby z kraju, 
oraz wywóz marek polsk. na rynki finansowe zagranicą 
przyczynił sie do drożyzny — kto wywoził te artykuły, 
kto wywoził pokątńie miliardy marek polskich do Nie­
miec?. — żyd.

Kto na giełdach w Gdańsku, w Berlinie i gdzieindziej 
stale pracuje nad obniżeniem marki polskiej? — żyd.

Tajem nicze porwanie dwódh 
w PoarnaBsi&s.

Pełne grozy zajście rozegrało się onegdaj na ulicy Grun. 
waldzkiej w Poznaniu.

Z przedmieścia Jeżyce, wyszły na przechadzkę dwie mło­
de panienki- Gdy przyjaciółki spacerowały dłuższy czas, na 
róg ulicy Grunwaldzkiej i Marcelmskiego zajechał wytworny 
ekwipaż^ z którego wysiadło trzech eleganckich mężczyzn: 
jeden w bronzowem palcie gumowem, drugi w ciemnograna­
towym garniturze, a trzeci w fantastycznem ubraniu szarego 
koloru i kapeluszu z piórem.

Tajemnicza trójka trzech dżentelmenów rzuciła się nagle 
na przechodzące panny i porwała je do powozu. Ekwipaż w 
tej chwili ruszył pędem naprzód. Przerażone dziewczęta za­
częły wzywać o ratunek, wyrywać się i szamotać. Jedna 
z nich po gwałtownej walce, wyswodzlła się z objęć napasł 
nika i nie wahając się ani chwili wyskoczyłaz pędząceg ekwi- 
psżu.

Dziewczyna upadając poraniła się poważnie, uległa ogól­
nym potłuczeniom i zwichnięcia nogi. Tymczasem powóz, ltie 
zatrzymując się, mknął w niewiadomym kierunku- Na ślad 
uprowadzonej władze dotychczas nie natrafiły.

M etropolita Szeptycki zobowiązuj©  się b y« lójąlnym  webes PolahU
Z Warszawy piszą nam: Metropolita Szeptycki wygoto­

wał Ust pasterski do wiernych, w którym podkreśla swoją 
lojalność wobec państwia polskiego I konieczność takiej lojal­
ności ze strony całej cerkwi grecko-unickiej.

Równocześnie pisma donoszą, że o ile stan zdrowia me- 
tropolłty na to pozwoli, zostanie on w najbliższym czasie przy­
jęty na audiencji przez Piana Prezydenta Rzczypospoiltej.

—** SPROSTOWANIE. W ostatniej zwrotce wiersza p- 
t. „Wichrze!*’ ma być: „A wyh asa wszy się w górze do woli“ 
itd.; a wreszcie na samym końcu: „Będziem rozgrzeszać cię­
żar ludzkich skarg*.

—** CHOROBY WENERYCZNE NA EKRANIE ŚWIETL­
NYM. Staraniem Solskiego Czerwonego Krzyża, w teatrze 
świetlnym „Orzeł* w Grudziądzu zademonstrowany zostanie 
film amerykański ,,Choroby weneryczne*4, uzyskany od
Ligi Czerwonych Krzyży z Genewy- Obrazom towarzyszyć 
będą objaśnienia ustne wygłaszane przez specjalnych prele- 
gientów- lekarzy.

Przedstawienie dla mężczyzn odbędzie się we ŚTodę dnia 
12 bm. o godz. 5 popołudniu, zaś przedstawienie dla kobiet 
we czwartek dnia 13-go bm- o tej samej godzinie. Ceny bile­
tów wynoszą od 1 000 do 3 000 mk.

Film powyższy opracowany naukowo a przystępnie i 
odzwierciadlający niebezpieczeństwo grożące młodemu poko­

leniu, poleca, się tak rodzicom dorastających dzieci, jako i 
młodzieży ponad i5 lat.

—'** NIEMCZYZNA W BROWARZE KUNTERSZTYŃ- 
SKIM. Do redakcji przyniesiono nam zawiadomienie browaru 
w Kuntersztynie w sprawie podwyżki cen piwa i to w języku 
niemieckim, jakkolwiek zawiadomienie to wystosowane zo­
stało pod adresem jednego z odbiorców — Polaków,

Ciekawi jesteśmy, czy istnieje jaka firma w Niemczech, 
któraby swym odbiorcom przysyłała zawiadomienie i ra­
chunki w języku . . • polskim.

_ * *  WYPLATA 58 % DODATKU RENTOWEGO do rent 
wojskowych „H“ i ,,R*’ odbędzie się w tutejszym Urzędzie po- 
cztowym w czwartek dnia 13 i piątek 14 bm.

_ * *  n a  KUROPATWY WOLNO JUŻ POLOWAĆ. Do­
tyczące ministerstwo wydało już rozporządzenie, zezwalające 
na polowanie na kuropatwy, znosząc tem samem istniejący 
w tym przedmiocie zakaz.

Masońska p ro w tte ja  przed 27 laty.
Na łamach „Kuriera Pozn.*4 pojawił się na po­

wyższy temat interesujący artykuł, który podaje­
my poniżej. — Red.

Grudziądz, 12 września.
Międzynarodowy kongres dntymasońsl-i otwarto w 

Tridencie 27 września 1896 z udziałem kardynałów, 
biskupów, niższego duchowieństwa ł osób świeckich.

Inicjatorem tego
kongresu był Leon Taxil.

Należy mu poświęcić słów parę. Wychowany w zakła­
dzie poprawczym w Marsylii, został Taxil skrajnie ra­
dykalnym publicystą i agitatorem, zakładał liczne zwią­
zki wolnomyślicieli, wstąpił w roku 1881, mając lat 27, 
do loży wMnotnularskiej i dokonywał rzeczy niesłycha­
nych w dziele zwalczania religji pobożności i kleru.

Dnia 23 kwietnia 1885 odegrał Taxil celem 
mistyfikacji Kościoła 

komedję siwego nawrócenia.
Uzyskał posłuchanie u Leona XIII i nawiązując do 

encykliki „Humanum genus44 starał się pozyskać papie­
ża dla swoich planów.

W pismach swoich poruszał przedmiot w ten sposób 
/  iż mieszał prawdę z kłamstwem, wywoływał sensację, 

zgarniał zysk i zjednywał sobie zwolenników śród kle­
ru i wiernych katolików.

Wykombinował m. in.
cały romans,

w którym odgrywałe role dwie kobiety — Zbija Walder 
I niejaka Miss Vaoghan, mistrzyni pallady stów, sekty 
wotaomuiarskfej-

Owa Miss, Vaughan miała nawrócić się i ogłosić 
„pamiętniki ex-palladystki“, w których znalazły się do­
mieszki pornografii wraz z kłamstwami Taxila-

Encyklopedia masońska Lenninga podkreśla z zado­
woleniem, że towar ten dostał się do rodzin chrześcijań­
skich i klasztorów żeńskich.

W tych właśnie pamiętnikach Taxil, gdyż on był 
ich autorem, rzucił myśl zwołania

Międzynarodowego Kongresu 
dla zwalczania wolnomularstwa.

Taxil miał pomocników. Jednym z nich był Dome- 
nico Marghiotta, również nawrócony rzekomo wolno- 
mularz, autor broszur antymasońskich. Marhiotta przy­
znał się, że Miss Diana Vaughan bida wytworem wy­
obraźni Tax.Ha i Marghiotty.

„Umowa barbarzyńska — pisał Marghiotta — przy­
kuwała mnie do tego człowieka44.

Umowa ta zobowiązywała go do przyjmowania na 
wiarę, bez dowodów, wszelkich dokumentów dotyczą­
cych nawrócenia Diany Vaughan.

Musiał on nawet zapewniać, że
widział tę osobę na własne oczy 

w Neapolu, jakkolwiek znał ją jedynie z twierdzeń Ta- 
xila, nie widząc jej nigdy.

Otóż jedna z broszur Marghiotty „o kierownictwie 
centralnem wolnomularstwa i jego naczelniku44 spowodo­
wała odpowiedź masona Findla, który zarzucał katoli­
kom oszustwo i wykrywał fikcję nawrócenia Diaui/ 
Vaughan. Jezuita O- Gruber potwierdził 

duszność tych rewełaeyj.
Działo się to przed kongresem.
Prace Kongresu podzielono między cztery sekcje:
1. system wolnomularski,
2. działalność wołnomularska; .

3. stowarzyszenia modlitewne;
4. zwalczanie.
Chodziło zatem o studjum teoretyczne masonerji i 

wnioski praktyczne, prowadzące do jej zwalczania. Na 
1 500 osób zgłoszonych przybyto 1 200. Czwarta sekcja 
postanowiła międzynarodową. organizację z centralną 
siedzibą w Rzymie, która jednak nie doszła do skutku.

Obrady obracały sie przeważnie ,
dokoła Miss Vaughan.

Taxił z uczestnikami Francuzami i Włochami bronił 
prawdziwości historii nawrócenia, podczas, gdy zastępca 
arcybiskupa kolońskiego zapewniał, że historia ta jest 
jednem wielkiem oszustwem.

Kiedy spór doszedł do takiego punktu, że Taxfto-».i 
zagrodziło — przedwczesne! pisze Encyklopedia — zde­
maskowanie, zniknął on pocichu z Trydentu.

Postanowienia Kongresu zalecały modlitwę o d»- 
maskowanie sekty wolnomularskiej i

bojkot wolnoimdarzy.
Zwietrzono podstęp w „nawróceniach44 Tarrila, Mar­

ghiotty i Miss Vaughan i odstąpiono Od ustanowienia ko - 
misji do przyjmowania informacyj od nawróconych wG 
nomularzy.

Dnia 19 kwietnia 1897 przyznał Taxil publicznie, ź. 
zrobił tylko próbę, aby pokazać światu, do czego zdolna 
jest łatwowierność katolików. Rolę Miss 'Vaughan od 
grywać musiała sekretarka Tajnia.

Prowokacja jest, jak widżinry,
niebezpieczna w skutkach, 

zwłaszcza, gdy jest tak umiejętnie, tak misternie u;., 
wana, jak to czyni judeomasonerja. Same dobie zamia­
ry nie wystarczają, trzeba wiedzieć co robić i jak robi.: 
Sfery duchowne, sparzywszy się dotkliwie, zaczęły 
działać rozważniej. Sfery świeckie są mniej ostrożne.
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—** P R IM U S  PASZPORTOWY. Min- spraw wewnę­
trznych wniosło do rady ministrów projekt ustawy o dowo­
dach osobistych, który po rozpatrzeniu go zostanie przedło- 
żoiy sejmowi w najbliższym czasie. Obowiązek posiadania do­
wodu osobistego zaczyna się od ukończenia 17 roku żyda.

— * *  NAUCZYCIELE PROSZĄ odpowiednie czynniki a- 
by im wypłaciły zaległ* dodatek -32% i aby im wyrównały 
wrześniową pensje do normy przyjętej, gdyż wypłacona obe­
cnie jest w wysokości lipcowej.

--** PODZIĘKOWANIE. Na ręce konferencji pań św. 
Wincentego a Paulo złożono w dalszym ciągu na biednych 
dzieci. „

Strug IW) 000, Rybak 100 000, — A- Kołudzka 100 000, — 
Szczygielski 50 000 — Chojnacka 5 000 — Mally 10 000, Wy­
socki adw, 50 000, Cybulska 20 000, Makowska 5 000, N. N.
5 000, Stokowska 20 000, Dr. Zambrzycki 50 000, Dr. Grygier 
50 000, N. N. 50 000, Dr. Oszwaldowr.ki 50 OW), Dr. Tietz 20 000 
Dr. Górski 5 000, Sipajllo 5 000, Duczymińska 10 000, Klimek 
15UOOO, Ruchniewicz 250 000, Ruciński Franc- 150 000, Iiering 
150 000, Kołodziński 50 000, Gawroński 15 OCO, Marchlewski
6  Zawadzki 250 000, Andrzejewski 10Ó 000, Poznański Banie 
Ziemian 250 000.

RŃjłch
—(rt) ZEBRANIE ZARZĄDU TOW. GIMN. „SOKÓŁ“ 

Odbędzie się w czwartek, 1.3 bm. o godz. 8-mej jvieczorem 
w Hotelu Warszawskim.

—(rt) ZEBRANIE ZaRZĄDU TOW. CZY~ LUDOWYCH 
Odbędzie się, w czwartek dnia 13 bm. o godz- 7 i pól wlecz- 
w gmachu Muzeum przy ulicy Lipowej.

Z Pomorza.
—** GARDEJA. (Przemytnicy). Sąd niemiecki skaza! 

*ia grzywnę w sumie 300 000 marek njem. kupca Leona Mar­
czewskiego i właściciela posiadłości Ant. Paczkowskiego o- 
bydwóch z Gardeji- Marczewski towary ze swojego składu 
przemycał za pośrednictwem Paczkowskiego przez granicę 
na stronę polską i na tym uczynku zostali przez niemieckich 
strażników celnych ujęci.

Zaznaczyć trzeba, iż dworzec w' Gardeji i przyległy te­
ren znajduje się w polskich, rękach.

—^GNIEW. (Brak kultury). Od naszego korespondenta 
w Gniewie otrzymujemy korespondencje, z której wynika, 
Iż ludność miejscowa wykazuje poważne kroki pod względem 
kultury-

Pięknie położony park miejski spacerowicze niszczą co­
raz więcej, wyłamując nie tylko gałęzie lecz wycinając całe 
ozdobne drzewka- Utrzymywany staraniem p burmistrza i dy­
rekcji więzienia ładny skwer przed sądem zagładza też wan- 
dalska ręka. Niedawno ustawione tablice z napisami znikły, 
drzewa obłamane, a klomby z kwiatami i trawniki rozdrapu­
ją kury i kozy najbliższych sąsiadów,

Dziwić się należy przechodzącym tamtędy funkcjonariu­
szom policji i magistratu, którzy obojętnym okiem patrzą na 
rozmyślną dewastację ozdoby miasta Gniewa.

—** TORUŃ. (Z żeglugi wiślanej). W piątek ub. tygod­
nia odpłynęły 2 tratwy, przybyło 6. Tegoż dnia przybył paro­
wiec „Staszyc“ z Gdańska z dwiema łodziami załadowanemi 
i odpłynął w sobotę rano do Włocławka. W sobotę odpłynę­
ło 5 tratw, przejechało koło Tor mia 7, a przybyło 5,

—** LUBICZ* paw. toruński. (Zamach samobójczy). Żo­
na właściciela ziemskiego Dambora strzeliła, sobie z rewol­
weru w skroń w zamiarze samobójczym z powodu kłopotów 
majątkowych- Lekarz kule wydobył; rani Damborowa znaj­
dujecie przy żydu.

-  -** JADŁONOWO. (Zabawa pocztowców)* W niedzielę 
2-go bm. odbyła się pierwsza zabawa urządzona nrzez Zwią­
zek Pocztowców. Teatr amatorski Tow* św. Cecylji z Świę­
tego odegrał ,,Końską kurację1' w 1 akcie i „Na Wymiarze’* 
w 3 aktach. Obie sztuki, ale szczególnie ostatnia odegrano 
bardzo dobrze, to też nie szczędzono wykonawępm oklasków.

Był to czwarty występ gościnny zespołu amut. Tow. św. 
Cecylji; pierszy w Świętem, drugi w Łąkorzu, trzeci w *Szyn- 
wałdzie, a ostatni w Jabłonowie. Uznane należy się prze­
wodniczącemu tego Towarzystwa, że szerząc oświatę, prze­
znacza dochody na cele dobroczynne-

—** BRODNICA. (Otwarcie Domu Inwalidów). Jak nam 
donoszą z Brodnicy, w pierwszych dniach września odbyło 
się uroczyste otwarcie Domu inwalidów w majątku Kuligi, 
w po. brodnickim.

Majątek ten stanowi własność stow. weteranów armji 
Polskiej w Ameryce (weteranów b. armji gen. Józefa Hallera). 
Dochód z produkcji majątku daje utrzymanie dla inwalidów, 
w Kuligach mieszkających.

Jest ich dotychczas 16-tu. Sprowadzono ich do ojczyzny 
z Ameryki, do której po wojnie wrócili. Oprócz z Ameryki, 
Przybędą jeszcze inwalidzi z wyżej wspomnianej armji, za­
mieszkujący teraz we Francji i w Polsce. W przyszłości bę­
dą przyjmowani do domu w Kuligach również inwalidzi z in- 
nych formacji wojskowych polskich.

Uioczyste poświęcenie Domu inwalidów w Kuligach po­
przedziło nabożeństwo, odprawione w najbliższym kościele 
w PokrzydOwie. , '

Jednocześnie z uroczystością poświęcenia domu inwali- 
odbył się w Kuligach zjazd hallerczyków, którzy pod­

czas wojny przybyli z Ameryki do armji we Francji.
** TCZEW . (Nowe dziwo natury), Wycieczka idąca z 

Iczewa do Miłobądzia ujrzała pod Zajączkowem białą jaskół- 
f?  ■ któęa y raz z drugimi ptakami bawiła się w powietrzu; 
Yszelka omyłka jest według „Dziennika Tcczewskiego“ wy­
uczona. Jaskółka ta wylęgła się podobno w majątku zającz- 

•fe!>wskini.
(Zbrodnicza swawola młodzieży). Do czego dochodzi brak 

opieki nuć młodzieżą, św:adczy wypadek następujący;
*>rzed kilku dniami młody chłopiec nazwiskiem Bernard

1 Armatowski wszczął sprzeczkę z Brunonem Szczepańskim. 
W toku sprzeczki Armatowski pchnął Szczep&ńskiegu wprost 
w okno wystawne „Bazaru na Nowemmieście*, które rozpry­
sło się tak, że właściel ponosi stratę kilku milionów marek, 
Obu chłopaków podano do ukarania-

—** KOŚCIERZYNA. (Propagandą bolszewicka). Policja 
aresztowała w tych dniach w Kościerzynie niejakiego Matu­
szewskiego, którego zachowanie było bardzo podejrzane. O- 
sobnik ów nie posiadający dokumentów przedstawiał się je­
dnym jako lekarz wojskowy, drugim jako tajny agent.

Zachodzi podejrzenie, że Matuszewski uprawiał pr i- 
gandę komunistyczną

(Nieszczęście na kolei). Przed kilku dniami na torze ko­
lejowym Pszczółki — Lobowidz wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, Którego ofiarą stał się konduktor kolejowy p. Józef 
Cyrzon z Kościerzyny. Pan Cyrzon, obsługując pociąg, ja­
dący wieczór enjA  Pszczółek do Kościerzyny, wypadł tak nie­
szczęśliwie na tow-ko!cjcjiy. żć- koła .-gOciąSc przejechały' mu 
obie nogi — jedną w kolanie, a drugą przy samym tułowiu. 
Nieszczęśliwego odwieziono natychmiast do szpitala w Gdań­
sku, gdzie wskutek odniesionych ran wkrótce1 zmarł.s$: Hs $

—** GDAŃSK* (Emigracja do Ameryki). W- sobotę do 
Gdańska udała, się wielka partja emigrantów do Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki, złożona z 500 osób, w tem 200 żydów. 
Następnego dnia przybyła do Gdańska druga partja, złożona 
z 200 osób w tem 43 żydów.

Z całego świata*
—** LIPSK* (Spadek marki — przyczyną pomieszania 

zmysłów). Z Lipska donoszą, że do tamtejsfeogo szpitala dla 
obłąkanych sprowadzono w ostatnich czasach kilka emerytek 
które dostały pomieszania zmysłów na tle szalonej inflacji 
marki niemieckiej.. Starsze te osoby nie mogły się pogodzić 
z miljonowemi cenami i na tym tle popadłły w straszny roz­
strój nerwowy, graniczący z obłędem.

—-** PRESZBURG (Ruchliwa walka wyborcza). W 
Preszburgu na Siowaczyznie odbędą się wkrótce wybory do 
Rady miejskiej. Dotąd zgłoszono 40 samodzielnych list kandy­
dackich czeskich i słowackich, wreszcie węgierskich i nie­
mieckich. — 40 list kandydackich, jak na Preszburg — to 
trochę za dużo,

—**Kr-IÓW. (Napad bandytów na czarną giełdę). W pier­
wszych dniach września w Kijowie dokonano napadu na czar­
ną giełdę, znajdującą .ślę w samem centrum miasta. Do lokalu, 
w którym mieściła się czarna giełda wpadło kilkunastu za­
maskowanych bandytów z rewolwerami i zażądali wydania 
wszystkich walut.. Jeden waluciarz padł ze strachu trupem, 
Bandyci zrabowali cały zapas na ogólną sumę 70.000 dolarów 
i zbiegli.

—** SARAJEWO, (Tragedia miłosna)- Dentystka Emila 
Titerbacji, którą opuścił narzeczony, wyskoczyła z drugiego 
pśętra na ulicę, na wysokości pierwszego piętra zawisła nie­
szczęśliwa na drutach telegraficznych. Pospieszono jej na-, 
natychmiast z pomocą lecz za pono- Druty pękły i desperatka 
spadła na ziemie ,. druzgocząc, sobie czaszkę. Bezprzytomną 
odwieziono do szpitala.

—** WENECJA. (Zderzenie samolotów), Jak donoszą z 
Wenecji ostatnio zdrzyły się dwa samoloty na wysokości 
700 mietrów i spadły do kanału. Zginęli czterej lotnicy, miedzy 
nimi dwaj oficerowie.

Rozmaitości.
X „Broń pozornej śmierci". Potrzeba obrony życia 

i mienia przed gwałtem stała się matką genialnego wy­
nalazku chemika niemieckiego Dr. Niemeyer‘a, który wy­
nalazek swój ochrzcił mianem „broni pozornej śmierci". 
Zapewnia ta broń zupełne bezpieczeństwo w razie na­
głego napadu bandytów. Broń tę, wyprodukowaną w 
postaci pistoletu, nabija się specjalnie sporządzonym na­
bojem, na który składa się mieszanina różnych materia­
łów z niewielkim procentem prochu strzelniczego. Nabój 
po wystrzeleniu rozwija kłęby gazu, który otacza i obez­
władnia napastników. Silny huk strzału wraz z wybu- 
chm prochu, przeraża, następnie rozwija się gaz, który 
otacza całą postać człowieka. Gaz wnika w oczy, po­
woduje chwilową niemal ślepotę, drażni i1 gryzie błony 
śluzowe, wreszcie dostaje się do płuc przez podrażnienie 
organów oddechowych i wywołuje wrażenie duszenia. 
Mimo tego gaz ten nie pozostawia skutków na dłużej. 
Dżiała jednaK dość długo,, by mieć czas na zawezwanie 
ratunku policji. Pistolet nożna nosić stale przy sobie na­
ładowany, gdyż nie przedstawia niebezpieczeństwa przy 
padkowego wypalenia. Broń to znakomita, tylko za­
chodzi ta obawa, że może być również też dobrze użyta 
przez pp. bandytów dla swoich celów.

X Opał bez dymu. Do paryskiego „Matina“ dono­
szą z Londynu, że po. 16 latach doświadczeń i prób cier­
pliwych prof. S. Ray Illinpworth, kierownik labora­
torium chemicznego w szkole górniczej Walii południo­
wej, otrzymał z węgla opał, palący się zupełnie bez dy­
mu, pozostawiający bardzo mało popiołu, a posiadający 
wartość kaloryczną równą węglowi wprost z kopalni. 
Wynalazek ten, o ileby okazał się tanim w zastosowaniu, 
mógłby przyczynić się wielce do podniesienia zdrowot­
ności wielkich miast, tak bardzo obecnie zadymionych i 
niezdrowych.

Ze sr^ortu.

Wyjazd sportowców polskich do Rumun]!.
Rumuński związek lekkoatletyczny urządza w oolowifc 

września w Temeszwar zr.wody lekkoatletyczne z udziałem 
lekkoatletów Polski, Jugosławii i Czechosłowacji. Protektorat 
nad temi zawodami objął ktpl rumuński i następca tronu. 
Zwycięskie państwo otrzyma nagrodę honorową w postaci 
srebrnego puchar a.

Nowy rekord światowy w lekkiej atletyce.
W diniu 24 ub* m. znany rekordzista Finlandczyk Nrtmi 

przestrzeń 5 000 m. pokrył w czasie 14 min. 39.9 sek, ustana - 
wbijać tem samem nowy rekord świata.

'  . T l i e a  s l n e D s I s
Niemiecki rekord w biegu.

Na zawodach w Jenie ustanowił Trossbach w biegu nj 
110 m. z płotkami nowy rekord niemiecki w czasie 15 2 sek. 
Równocześnie Sprinter Ehms w biegu na sto m, uzyskał cza? 
wspaniały 10 8 sęk.

Europejski mistrz boksu.
Mistrzem Europy walki koguciej został Anglik Bugłer 

Lakę] bijąc w 20 -rundach Francuza Ledoux. Lectoux jest jed* 
nym z najlepszych bokserów, jakich wydała Francja.

Mistrzostwo stosowe*
Szosowe mistrzostwo świata zdobył Ferario (Włochy), 

przejeżdżając- na rowerze 164 kim. w czasie 5 godz. 26 mm, 
Drugie miejsce zajęł Eichenberger (Szwajcaria),. Średnia 
szybkość osiągnięta przez zwycięzcę wynosi 32 kim. 700 mt, 
na godzinę.

S p ra w y  s p B l i i a i i K p s i a r a e .
Handel Polski z Finlandią.

Stosunki handlowe polskie z Finlandią wykazują na­
stępujące charakterystyczne cyfry;

W r. 1921 wywiozła Polska do Finlandii towaru za 
3 mii. mk. fin., w r. 1922 — za 25 mil. mk. fin., a w ciągu 
5 miesięcy 1923 r. za 35 mil. mk. fin.

Towary niemieckie obecnie już nie mają zbytu w Fin­
landii, wobec czego handel polski ma jaknajlepsze widoki 
na przyszłość. Przeszkodą pewną w handlu polsko- 
fińskim jest brak stałej komunikacji okrętowej z Gdańską 
wprost do portów finlandzkich.

W sprawie wywozu buraków.
Grono producentów buraków cukrowych z po wis 

tów graniczących z Rumunją zwróciło się z prośbą o po­
zwolenie na wywóz buraków zagranicę.' 
ma pewne poparcie, to jednak przy ostatecznej decyzją

Jakkolwiek w kołach rządowych projekt powyższy 
pozwolenia na wywóz, tak ważnego w produkcji cukier 
niczej elementu, jakim jest burak, wydane nie będzie, 
gdyż niezawodnie pogorszyłby jeszcze się przez to stan 
braku cukru.

Opłaty wywozowe i przywozowe.
Urząd wywozu i przywozu pobierać będzie 4 pro 

mile wysokości faktury, od każdorazowego zezwolenia 
na wywóz lub Przywóz. W ten sposób urząd ten będzie 
pokrywa! w zupełności swe wydatki-

II. Wystawa polskiego przemysłu metalurgicznego
Związek przemysłowców metalowych organizuje o 

becnie w porozumieniu z „Zjednoczyonymi polskimi prze 
rnysłowcami metalowymi" w hali wystawowej przy M. 
Nowy Świat w Warszawie, II. wystawę y zorów prze­
mysłu metalowego, poświęconą specjalnie działowi wy­
robów użytku domowego.

- Wystawa otwartą została dnia 2 września I trwać 
będzie aż do 7 października. W wystawie wtztuą w 
dział te krajowe fabryki metalowe, które trutnia sic 
produkcją przedmiotów, mających zastosowanie w go­
spodarstwie domowem, jako i sprzętów służących do u- 
meblowania i ozdoby, mieszkań.
Rwch zw ie dzają cych  na T a rg a c h  W s c h 1

Wycieczki zagraniczne we Lwowie.
Kilka tysięcy osób zjechało w ostatnich dniach dc 

Lwowa głównie dla zwiedzenia Targów tc też ścisk pa­
nuje niebywały we wszystkich pawilonach.

Zjecłfali między innymi rodacy nasi z Czemiowiee w 
liczbie około 70 osób. Wycieczkę tę zorganizował kon­
sul polski w Czerniowcach p. Lorenow.cz i tamtejsza 
„Rada Narodowa".

Dnia 10 bm. przybyła do Lwowa wycieczka gdaL 
ska złożona z przedstawicieli kupiectwa gdańsKiegc ce­
lem zwiedzenia III. Targów. Z wycieczką przybył do 
Lwowa także gen. komisarz Rzeczypospolitej p. Pluciń­
ski jakoteż reprezentanci państw obcych w Gdański.

J a r m a r k  Iio d o w la n y.*
Dn. 4 października rb. odbędzie się w Warszawie w No 

wym-Tattersalu , Litewska nr. 3 o godz. 10 z rana III -ci 
powojenny jarmark hodowlany, organizowany przez związki 
hodowlane, zgrupowane Ws wydziale h„dmvlanym C. T; R,

Na sprzedaż wystawione będą buhaje 1 krcwT rasy ni­
zinnej czamorbiatefj, buhaje rasy polskiej czerwonej, oraz 
trzoda chlewna rasj wielkiej białej angielskiej (knurki j ma­
ciorki).

W y s t a w a  w  F i l n d e l i j i
Konsul jemeralny Rze--zypoTpoLite; Polskiej w; Chicago 

donosi, iż w roku 1926 ma odbyć się w Filadelfii międzynaro­
dowa wystawa przemysłowa dfc uczczenia 150-tei rocznic” 
ogłoszenia nieuodległości Stanów ZjećtooczuuyciL, W ystaw  
będzie miała na celą przedstawienie dorobku ekonomicznego 
St. Zjednoczonych i jpans.tr zagranicznych. Specjalna uwaga 
będzie zwrócona na dizlał wywozowy. *

W tym celt- mają być zorganizowane pokazy towarów 
jakie każdy kraj posada na w yw óz Ze względu na ogromne 
znaczenie podjęcia prawicBowej wymiany towarowej mtedrr 
Stanami Zjdnoczonymi a Polską, byłoby bardzo wskazane 
by Polska wzięła także udział w tej wystawie i aby zawcza­
su pomyślano o przygotowaniu działu polskwgo.

Z y s k i  x  o p ła t  w y w o z o w y c h .
Za ostatni miesiąc sierpień wpłynęło do skarbu państ\, 

29 miliardów 90 milionów mfcp. wyłącznie za opła+y wywo 
zowe. Przyczem podkreślić należy, że ani mięsny ani zbożo 
wy wywóz nie wchodzi wi -achuue

Drukarnia Pom orsk Tow* Orndztąda,
Redaktor ot oowiedziałnj L. Sobociński
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C eu y  zn iżo n e ! C en y  z n iż o n e !

Jeżeli komu zależy, na
dobrze i gustownie wykonanej fotografjs ę.

niechaj się uda do
Zakłady Fotograficznego

Ludwik Poznański
====TT=rT===== s s  R ynek nr. 21 = = = = = =

i me zważa na cen,, tylko na pierzwszorzędne wykonanie fotografji, nj 
które wykonuję po cenach bezkonkurencyjnych.

Zakład otwarty codziennie od 8 do 6, w niedzie'ę i świętu od 10 do 4,
C eny z n iż o n e C en y  z n iż o n e !

Szanownej Klienteli

(0
do łaskawej wiadomości, iż ud dnia dzisiejszego aż do odwołania 
w zakładzie moim obowiązują ceny następujące:
3 fotografie paszportowe . od 15.000 mk
6 kart koloru czarnego . . „ 25 .000  „
6 „ „ branżowego. |  3 5 .0 0 0  „
6 fotografji gabinetowych . „ 5 0 0 0 0  „

Ponieważ ceny powyższe kalkulowane są tak nisko, nadaje się 
dla każdego sposobność zaopatrzyć się w odpowiednią fotografję, po­
lecam się łaskawym względom. z  poważaniem

Ludwik Poznański,
Rynek nr. 21.

• ... . ■

W dniu 10. IX. 23 zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św. nasza ko­
chana córka, siostra, ciocia i szwagierkn

ś . p.

H e rtn id f i S ł ałeezt>a.
w 28 roku życia, O czsm  donoszą w 
smutku pogrążeni

(7709) w ra z  z .R o d zeń stw em
Grudziądz, dn. 10 września 1923r.
Pogrzeb odbędzie S'ę dnia 13. IX. 23

o godz. 4 7. domu żałoby ul. Staszyca 7.

f Licytacja publiczna,
W  p o n ie d z ia łe k  d n iu  S7 w r z e ś n ia

kr. o godz. 3 popoł. odbędzie się w hot«lu 
,ifpól©infa‘‘ sprzedaż

' T R Z C T - H Y '
(eą. 90 mórg baz g« afancji), należącej ao miasta 
liadzyna w  drodze dobrowolnego przetargu naj­
więcej dającjnw za gotówkę.

SscZigółowe warunki można oglądać w Ma­
gistracie w  godzinach urzędowych. Kaucja ,■ 
i«ytacyjp'i jeden milion maiek ,0519
, Radzyń, dnia 1 września 1923 r.

M A  '\x t  T K A  rT.

j§§§ Poszukuję starszej ' fflĘm

ga Ekspedjęntfśi
' 5  i «"jiszą praktyką do oddziiu bielizny

Ka  s je rk f  |
młodszej od 1. 10 lub 15 10. r. b.
Posady stale i dobrze płatne. Tylko 
pierwszorzędne siiy Zc3t<*oą uwzgl.

O. M. Po wołowski,
ulica ToruńsKa nr. 4.

SfajwĘtai spec. don artystów 
nęsL.J. bielizny'prderciii ipsL

Do, oabycjga w  wszystkSgh ksiągarnl.ich oraa kSosi«a«:ii kolejowych!
treściwie ujęta, bardzo sumiennie na podstawie nichwal A kadem jl U m iejętn ości 

zebrana praca Janiny Śn ie  n y sk ie j  
obejmująca z a sa d y  p iso w ń i oraz uwzględniająca p o s p o lite  trfędy języ k o w e , 

zanieczyszczające naszą mowę, p. t.

Ja k  p i s a ć po p o lsk u
Cenę egzemplarza, oprawnego w trwałą tekturę, wyznaczyliśmy pragnąc uprzystępnić to 
bardzo pożyteczne i aktualne wydawnictwo szerszym warstwom obecnie na Mkp. 16 3 0 0 .

S K Ł & t*  G L Ó W Ś Y i  
P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  K s i ę g a r n i  K o l e j o w y c h ,  „ K U C H 3’,

v> POZMASIli, itlloa Franciszka Rwti.Un.aka 30.

(  PP. Księgarzom: 0 ,85  z V4 ^

w ykaz oso- 
bisty. Pro­

szę >:./rócić E. Eosin 
ul. Nadgórna 54. [7715

D a r a e  d e  la
Misslon Mcafne

<r>££K*e
l e r n n  d’Anglais- -1V i- **1 * ou de Franęais 
en ćehange de ch-mbre 
,*ivec pensłon. Oondi- 
tion= par lettre depuis 

15. 9. 1923, 17663
M aj. K .T g e z k o w ó , 

p. Waldowo Szl.

n

m

T e a t i*  JŚw ie M  *iy *- V a ir ię t e '
. r t i e i t r a  H a i s  , ■ rz ę d a i a r ty s ty c z n a

6  o s ć b !  C e n  j ! ^ i l n ^ r a t j s  m u z y c z k a
Tylko do niedzieli! Tylko do niedz-eli!

S ł a w m y  a r t y s t a  e k r a n o w y  
V I G G O  L A R S E N  
w  w i e l k i m  d r a m a c ie  p . t .t

R o z ^ i t k r  ż y c i a
w 6-ciu -w ipamalych aktach [6530

©prćcg; 4©go nowy program ^ariete. 

W niedzielę o godzinie 2- ej przedstawienie dii1 dzieci.

I ‘ V * *>CCBBEilSHww
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Ceny mówią!
P a l  ta . d a m s k i-  w ew80
s e r j a  1. S 8.

>J 5909170 TS09000 jgsooooo

S u k n ie  4 anw>ki,e
s e r ja  1. 2. 3.

450822- 550222 650222 
G a r n it u r y  m ę s k ie  ^ p -
s e r j a  l ,  2 . 3.

• COOOCj g 2000u0 i  >800000

P a l  ta  m gsfeie
s e r i a  l, 2. 3.

1 800000 Q 4000P0 2800000

Eiegancfese paiitj  f & e
Jedw abne pluozcw e nalta

w v letkim wyborze 
Eie zwlekać —teodencjazwyźkowa,Sznieche! i Piner

ńłrama... ytt* 
nl. Wybickiego 4. 6439

E
I
m

Od niedzieli, dnia 16. bm. zupełnie n o w e  \  a r ie  te :  
ulubiony duet taneczno - akrobat. S t a n is ła w s c y .

Wi€ Ikopolska G sntrala Żarówek

W.TfizraszeftSii i S-
Poznań, Fr. Ratajczaka 3b 

Telefon 1886. |6529
Poleca hurtownie;

w szelkie przy hory 
d o  ś w i a f l a  g a z o w e g o .

2 w y śc ie ła n e  ła w k i p lu ­
szow e, g ro tę  d o  ak w ar-  
ju m  d ą ż y  s to lik  żo lazn y  
do k w ia tó w  (w y k o n a n ie  

m istrz .), jŁrew. ftohddki do  
k w ia tó w , ła w a  do p ra ln i, 
m a łe  k r z e se łe c z k o  p o ln e ,  
m a te r a c  do w ó zk a  dzieo., 
srebr. m ę s k i zeg . % ła ń o ,, 
branZ. ze g . n ik ł  (rad ium ), 
cz y s to  ch iu sw i w oreczek  i 
serw is  d la  la lk i, d ziec . ser­
w is pOro , sw iter , różn e k sią ż  
k i. oraz d u ż o  in n y c h  rzeczy  
ta n io  do sp rzed an ia . P la c  
23 S ty c z n ia  21, I I  n a  p. 7684

T a n io  n a  s p r z e d a ż

d « k i
na szczupią oBooę Li­
pową 59, bart. pr. [7711

Poszukuje t\ą od im: ntyumir. 4

SIEMOIYPISTES
biegle stenografujących i włada­
jących poprawnie językiem pol­
skim i niemieckim w słowie i piś­
mie. Szczegół, oferty upr. się pod

ZićWj ■ r e;-i}?{Tt Wiukellrausen Iow. Ahc.
S T A R O G A R D .

T O K A R N I E
wraz z m oićrem ltem .. 
s y n e w y  »  2 , PS.’
sprzeda . Zgłoszenia do 
Głosu Pom. poj 7707.

SjTisdas IPM
JBUMTTBuy 8 mórg 
ziemi, w tem 4 morgi 
łąki, torf, k”owy, śvrir ie 
gęsi. kury z zapasami, 
5 minut od stacji, 8 mf- 
nuty dc lasu, niedrogo 
Dubelno, Ciomnik-Wę.
giarka, Stanisława Kopciat.

r r  świeże 
przejrzał*1?

a aja ja
do picia p o l e c a  

Toruńska 17/19, para­
na prawo. (6528

Kapusta głowiasta
buraki ćwikłowe, mar­
chew, pietrnszkę, selery, 
pory, cebulę i inne wa­
rzywa, sprzedaje w każ­
dej ilości zaraz lab z 
dostają w  jesieni

P o w iew a  6zkółxa
w  O k o jr in ie .

Zgłoszenia przyjmuje 
fcraąd  TSndow lany

ul. Eządov. a 8. \
Zarząd Szkółki Powiatowej

Oficer rezerwy wykłada

icżjjk froncosló
pi akt. loc r. Mogą być 
grupy. Oficerskie gru­
py do egzam. szkoiy 
sztabu generaln. Zglo- 
ózenia piśmienne do 
eksp. „Głosu Pomor- 
skiego“ pod nr. 7700.

B acziD o.lćlFitofalifi
psipsriow e
■r ‘/a godzinie poleca
Zalfaó fotograficzny

Aston! Ŝ nuacb,
ul 3 Maja 1-. [6354

Mało używany [6527

W Ó Z
Dos-a-Dos sto’ na sprze­
daż Ks. Budkiewicza 32.

Sm olę
preparow.aną górnoślą­
ską aosmarouama da­
chów ma korzystnie do 
oddania 16489
Pomorski Potr Handlów ) 
Ł. E- Hanciewski i S-ha- 

Urudziąd
Toruńska 10. Tel. 673 

Skład uce; 
Tuszewska Grobla 3-7.

Kuplę piauino
awentualnie krótki f o r ­
t e p ia n  w dobrym sta­
nie. Lask. zgłosz. z po­
daniem ceny do Eksp. 
Głosu Pom. pod ' 7708.

Miyn lub wiatrak
z paru morgam. ziemi 
Ussupifij lub wyds,i© r- 
ż a w ię . Stani szewski, 

Poznań, Wysoka 11

PAN FE NK A,
znająca k s l ą 2 k o \ i  u. ć 

oraz [7714
dtzlew cseym ka
d» 3 letniego chłopca, 
mogą się zaraz zgłosić.
REitLAU POMIRSAA
Grudziądz, Eynek 10.

POZNAJ SIEBIE!
l e ż e l i  c h c e sz  p o z n a ć  k im  
je s t e ś ?  k im  b y ć  m o ż w s ?  
sw ó j c h a ra k te r ; ,  z d o ln o ś c i 
i  p rz e z n a c z e n ie , je ż e l i  c ie r ­
p is z  m o ra ln ie  i  n ie  zn a sz  
w y jś c ia , j e  e l i C i b r a k  e n e r-  
g j i  i  ró w n o w a g i, je ż e l i  n ie  
w iesz  j a k  ż y ć  i p o s tę n o w a ć , 
a b y  z w y c ię sk o  p rz e c iw s ta ­
w ić  s ię  lo s o w i, z w ró ć  s i ę  do  
p.^ S z y lle r a - S z k o ln i  u a, c z ło ­
w ie k a  o g ro m n e g o  d o św ia d ^
c .zen ia  ży c io w eg o , z n a w c y
d.uaz, a u t o r a  p r a c  n a u k o ­
w y c h , n a p isz  w ła s n o rę c z n ie  
im ię ,  r o k ,m ie s ią c  u ro d z e n ia , 
k a w a le r ,  ż o n a iy ,  w d o w iec , 
i l e  osób  n a j b l i ż e j  ro d z in y , 
n a  ty c h  d a n y c h  o tr z y m a s z  
l i s t e m  p o le c o n y m  n a u k o w ą  
s z c z e g ó ło w ą  a n a l iz ę  c h a ra ­
k te ru ,  o k r e ś le n ia  w a ż n ie j­
s z y c h  _ z d a r / e ń  ż y c io w y c h , 
o d p o w ie d z i n a  sz c z e rz e  z a ­
d a n e  p y ta n ia ,  ró w n ie ż  h o io -  
a k o p  u ło ż o n y  p rz e z  s ły n n e  
m e d ju r a  M iss E v ig n y , d o  t e ­
go  n a jn o w s z y  u tw ó r  S z y lle -  
r a -S z k o ln i lc a :  k s ią ż k ę  „ T a ­
je m n ic e  p o w o d z e n ia " . B a d y  
w sk a z ó w k i, u w a g i, j a k  ż y ć . 
p o s tę p o w a ć , a b y  o s ią g n ą ć  
p o w o d z e n ie , d o b ro b y t, n ie ­
z a le ż n o ś ć , z a d o w o le n ie  m o ­
r a ln e .  A n a liz ę , h o ro s k o p  i  
k s ią ż e c z k ę  p o d  ty t .r  „T a­
je m n ic e  p o w o d z e n ia '4 w y sy ­
ła  s ię  p o  o t r z y m a n i u  m k p . 
50 ty s ię c y .  O so b iśc ie  p r z y j -  
m u je  1 2 - 7  p p .  D o ś w ia d c z e ­
n i a  n a u k o w e  p . S zy lJo ra*  
S z k o ln in  a z a sz c z y c o n e  ch w a­
le b n y m i  p ro to k ó ła m i  n a u ­
k o w y c h  to w a rz y s tw  W a rs z a ­
w y , ś w ia d e c tw a m i n a jw y b i­
tn ie js z y c h  p o w a g  ś w i a t a  le -  
k a rs ic ie g o  i  o d e z w a m i pra& y. 
K s ią ż k i  n a d z w y c z a j c ie k a ­
w ej tr e ś c i n a u k  o w o -p o u c z a ­
j ą c e j .  K a ta lo g  i l u s t r o w a n y  
d a rm o . N a  p r z e s y łk ę  d o łą ­
c z y ć  z n a c z e k  p o c z t o w y .
A d rSS: War«ew3. Psyslio- 
GrsfBio Szyiler-Szkolniii, uf. 
PiĘkna 25. pokój ni. 21.

T ela lo n  508-09

!MfoSslkflKM »I
.^oszukuję n ie u n n e -  

bl«  w a n e io  p o k o ­
j u  ewtl 2 z używaniem 
kucbui. Z głoszeni z do 
T5lifir Oł. P. nad 7713.

n w le s z ly
Oprócz tego wszelkie 
przybory szkolne poleca
Wladjfslaw jtiskrsl

KsiĘgarnia. druhroia, sienni 
materiały piśmienne i in?' n- 

npsity muzjczie.
ul. Pańska nr. 19. ,0:32


